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Nadzwyczajna sesja Bady Ligi Narodów wywólała duże zainteresowanie w całym Świecie palitycznym. 
skarga Francji na pogwalcenie przez Niemcy traktatu wersalskiego jest przedmiotem licznych rozm: da zdjęciu 


W pierwszym rzędzie 
powyższem 


Z 


widzimy z lewej: delegat Portugalji Vasconcelos w poufnej rozmówce z min, Beneszem, ż prawej min. Laval udziela wywiad 


dziennikarzom zagranicznym. 


Niemy polępione przez Ligę Narodów 


Za rezolucją Angiji, Francji I Włoch głosowali przedstawiciele wszystkich narodów 
z wyjątkiem Danii, która wstrzymała się od głosu — Minister Beck w imieniu Polski 


głosował za rezolucją 


Genewa. (Tel. wł). Wystąpienie , — już na jawnem posiedzeniu — nad 


ministra Becka wywołało wrażenie, że 
Polska, chociaż jest sprzymierzona z 
Francją, nie solidaryzuje się z apelem 
sojuszniczki przeciw decyzji Niemiec 
z 16 marca. Stąd deklaracja ta zrobiła 
duże wrażenie, jako krok o bardzo do- 
niosłych konsekwencjach. Jednakże 
już po posiedzeniu pojawiły się głosy, 
że jest to może posunięcie taktyczne i 
że nie jest wykluczone, iż w głosowa- 
niu Polska wypowie się za wnioskiem 
Francji. 

Na temat podróży dyplomatycznej 
ministra Lavala kursują różne pogło- 
ski. Niemniej faktem jest, że w tej 
sprawie żadne decyzje nie zapadły, Mi- 
nister Laval zawiadomił jedynie Litwi- 
nowa, że odwiedzi Warszawę w drodze 
do Moskwy, aby raz jeszcze przeprowa- 
dzić konferencję na temat paktu 
wschodniego. 


Genewa. (Tel. wł) Po krótkich 
tajnych obradach w środę przed po- 
łudniem, na których omawiano jedy- 
nie sprawe Abisynji, Rada Ligi Naro- 
dów przystąpiła do dalszej dyskusji 


wnioskiem trzech państw: Francji, 
Anglji i Włoch w sprawie niemiec- 
kiego kroku z dnia 16 marca b, r. 
Jako pierwszy zabrał głos delegat 
Sowietów, komisarz Litwinow. Ostro 
potępił on krok niemiecki. Na wstę- 
pie zaznaczył on, że wczoraj przema- 
wiali sygnatarjusze traktatu wersal- 


skiego, których bezpośrednio dotyczy 
krok niemiecki. Sowiety nie odpo- 
wiedzialne za. traktat wersalski, lecz 
jako członek Ligi Narodów i Rady Li- 
gi dotknięte zostały wskutek narusże- 
nia paktu Ligi Narodów przez pań- 
stwo, które jest jeszcze członkiem tej- 
że Ligi. W zakończeniu Litwinow za- 
powiedział głosowanie za projektem 


Sprawa sojuszu francusko-sowieckiego 


Litwinow nie godzi się na 


projekt, przygotowywany 


przez Quai d'Orsay 


Warszawa, 17. 4. — Delegacja 
francuska w Genewie zaprzecza pogło- 
skom o odwołaniu podróży Lavala do 
Warszawy. Postój w Warszawie odbę- 
dzie się, o ile nie ulegnie zmianie datą 
podróży do Moskwy. Na tym punkcie 
zaszły ostatnio poważne trudności. Li- 
twinow nie zgadza się na projekt ukła- 
du z Rosją, przygotowany przez Quai 
d'Orsay. Pragnie sojuszu jak najbar- 


dziej zbliżonego do sojuszu wojskowe- 
go. Intencje francuskie nie ida tak da- 
leko. Francja nie jest jeszcze zdecydo- 
wana na formalny sojusz z Rosją. 
Istnieje jednak przekonanie, że trudno- 
ści będą pokonane w najbliższym cza- 
sia, jeszcze w Genewie, i że po tem zo- 
stanie ustalona data przyjazdu mini- 
stra Lavala do Moskwy. (w) 


rezolucji. > 
Po Litwinowie przemawiali kolejno 
delegaci Portugalji, Australji i Hiszpa- 


nii, którzy wszvscy zapowiedzieli gło* 

sowanie za rezolucją. 
Szczególnie delegat Hiszpanii po- 

ia w stosunku 


do przedstawić 


gólnie sądzono, panja wstrzyma 
się od głosowania, Wkońcu jednak 
wego przemówienia delegat hiszpań- 
ski, mimo wyrażonych zastrzeżeń, 
stwierdził, że hędzie głosował za rezo- 


luc 


idy po przemówieniu tego delegata 
ydent rady, turecki minister spraw 
anicznych przedstawił do głosowa- 

i (640010 sko-wło- 


tere ies 


ske zgłos 


jeszcze raz do głosu 
duuski minister spraw zagranicznych 
Munch, który w dłuższym wywodzie 
poważne zastrzeżenia 


s ma się od głosowania 
z uwagi na nieprzyjęcie proponowa- 
nych przez niego w jego pierwszym 
wywodzie poprawek w treści rezolucji. 
Następnie komisarz Litwinow zapy- 
tał, czy komitet, który będzie opraco- 
wywał sankcje przeciwko państwom 
gwałcącym traktaty, będzie mógł rów- 
nież opracować środki, które byłyby 
stosowane nietylko w Europie, ale i w 
innych częściach świata. 

W dyskusji pad internelacia p. Li- 
twinowa, przemawiał me in. sir John 
Simon, który oświadczył, że nie nale- 
ży rozszerzać uprawnień komitetu, 
którego zadania ograniczone są jedy- 
nie do Europy, jak to przewiduje ko- 
munikat londyński z 3 lutego. 

Pogląd ten podzielili również dele- 
gaci Francji i Włoch. 

Po tych słowach nastąpiło głoso- 
wanie, w którem wszyscy członkowia 
Rady, poza Danją, która wstrzymała 
się od głosu, wypowiedzieli się za re- 
zolucją. 

Po głosowaniu zabrał ponownie 
głos minister Laval, który wskrótkich 
słowach w imieniu Francji złożył 
uznanie Radzie za dokonany czyn, 
stwierdzając, że przyjęła ona odpowie- 
dzialność na przyszłość za podobne 
wypadki, Rada potępiła postępek 
Rzeszy. W imieniu Francji minister 
składa Radzie za to podziękowanie. 
Francja w dalszym ciągu służyć bę- 
dzie pomocą i współpracą dla zaboz- 
pieczenia i zagwarantowania pokoju 
w Europie. Przez czyny takie, jak kon- 
ferencja w Londynie, rozomowy w 
Rzymie i ostatnie w Stresie, Francja 
nadal służyć będzie pokojowi poó- 
wszechnemu. 

Na tem zakończono dyskusję 
i obrady nad wniesioną przez trzy 
mocarstwa - rezolucją, potępiającą 
Niemcy. 


Tak mówi naród polski 


Na marginesie oświadczenia min. Becka na posiedzeniu Ligi Nar. w dyskusji nad rezolucją Anglji, Francji i Włoch 


Poznań, 17 kwietnia. 

Przemówienie polskiego ministra 
spraw zagranicznych p. Becka w toku 
i nadzwyczajnej Rady Ligi Naro- 
dów. zwolanej z powodu zaapelowania 
do Rady rządu francuskiego w sprawie 
zaprowadzenia przez Rzeszę Niemiecką 
powszechnej przymusowej służby woj- 
skowej aktem jednostronnym, wbrew 
traktatowi wersalskiemu, przemówie- 
nie to min, Becka — było właściwym 
obrazem polityki zewnęśrznej obecne- 
go rządu polskiego. -$ 

W sprawie samowolnych -zbrojeń 


niemieckich min.: Beck zasłonił się ar- 
kumentem, że rząd polski „nie brał u- 
działu ani w rokowaniach poza konfe- 
rencją rozbrojeniową, ani w deklara- 
ciach, które, były rezultatem tych ro- 
kowań', więc „w położeniu obecnem 
nie widzi potrzeby poczynienia jakich- 
kolwiek (według P, A. T. czytaj: żad- 
nych) nowych uwag na ten temat“. To 
wszystko. 

To znaczy, że rząd polski nie miał do 
wypowiedzenia ani słowa sprzeciwu w 
sprawie samowolnych zbrojeń niemiec- 
kich, łamiących traktat wersalski, a gò- 


dzących przedewszystkiem w Polskę. 
Ani słowa sprzeciwu, gdy je potępia 
sprzymierzona z nami Francja, której 
ofierze krwi w zmaganiu się z Niemca- 
mi, oraz politycznemu wysiłkowi na 
konferencji pokojowej Polska, a szcze- 
gólnie jej połać zachodnia, w znacznej 
mierze zawdzięcza swoją niepodległość 
Ani słowa sprzeciwu w sprawie zbro- 
jeń niemieckich, gdy z potępieniem 
Niemiec przez Francję solidaryzują się 
nietylko liczne mniejsze narody i pań- 
| -iwa ale również Włochy, a także An- 
i gia, z której opinją przecież dotąd 


polityka zagraniczna obecnego rządu 
polskiego tak bardzo się liczyła. 

To też zrozumiałe jest wielkie z ©- 
świadczenia rządu polskiego zadowole- 
nie Berlina, odosobnionego dziś i o- 
skarżonego przed  trybunałem' genew= 
skim. Natomiast wszędzie poza Rze- 
szą Niemiecką oświadczenie rządu pol- 
skiego musiało być rozumiane jako gra 
polityczna, pomagająca Niemcom. 

Stwierdzamy jednak głośno i stanow= 
czo, że z taką grą, zasłaniającą. Niem- 
cy, a Polskę wpychającą w pozycję od- 
osobnienia, opinia narodowa kraju na- 
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szego żadnego nie ma związku. 

W sprawie paktu wschodniego na- 
leży oczywiście stać na gruncie realne- 
go dobra państwa polskiego Jeżeli 
jednak min, Beck uważa polsko - nie- 
miecką deklarację z początku roku 1934 
za murowany fundament bezpieczeń- 
stwa. Polski. to znajduje się w grubym 
błędzie. jeżeli się w tej kwestji powo- 
łuje na polską opine publiczną. Niechby 
się opinia ta mogła wyrazić w sposób 
nieskrępowany, a min. Beck dowie- 
działby sie prawdy, fak na trwała war- 
tość dzisiejszych stosunków polsko- 
niemieckich i jak na rzeczywiste da- 
żenia niemieckie patrzy naród polski 

1 dowiedziałby sie. co polska opinia 
publiczna sądzi o polityce, którą tak 
entuzjastycznie stawia na kartę dobrych 
stosunków z Niemcami, a dla dobrych 
stosunków ze sprzymierzoną Francj 
nie ma w deklaracji rządowej prod 
forum międzynarodowem, w momen- 
cie, gdy Francją broni wspólnych na- 
szych interesów, ani słowa. 


* 


Już po napisaniu powyższych uwag 
nadeszła z Genewy wiadomość, że 
min. Beck głosował za rezolucją prze- 
ciwka jednostronnemu aktowi Rzeszy 
niemieckiej z 16-g0 marca, Widocznie 
min. Beck zorjentował się w powadze 
sytuacji, widocznie wielki był nacisk 
faktu, że wszystkie narody, reprezen- 
towane w Radzie Ligi, solidaryzowały 
się ze stanowiskiem Anglji, Francji 
i Włoch, skoro mimo swego przemó- 
wienia, tak życzliwie powitanego w 
Berlinie, min. Beck w samem głosowa- 
niu wziął jednak pozytywny udział, 


AZT — z 


W Moskwie odbyła się pięciodniowa 
konferencja w sprawach kolejnictwa, ż u- 
działem członków biura politycznego że 


Stalinem, Mołotowem, Woroszyłowem i 
Kaganowic: na czele. Opracowano pro- 
jekt inwest! jny na rok bieżący, sprawo- 


zdanie z walki z katastrofami na kolejach 
oraz projekt przyśpieszenia komunikacji 
pociągów towarowych, które dotychczas 
przeciętnie robią około 5 km. na godzinę. 
Komisarz komunikacji Kaganowicz zaka- 
zał przeciążania kolejarzy zajęciami i ze- 
praniami politycznemi. 

= . 


„ Komunistyczny. -poeta. Bikow. został 
skrytobójcza strzelony „w. Lenidgrajzie 
Mordercy zniknel bez śladu. Bikow czyn- 
ny był swego. cząsu w armji sowieckiej, 
później przeniesiono go jako męża żauta- 
nia partji na teren życia gospodarczego. 

. 


Zamożna właścicielka przedsięhiarstwa 
handlowego Van der -Elst od pewnózo eza- 
su prowadzi kanipanję na rzecz zniesienia 
kary śmierci w Anglji, organizując mani. 
festacje'z okazjł każdej egzekucji. Osłatnio 
z pówodu wykonania wyroku śmierci przeż 
powieszenie mechanika, skazanego za ZA+ 
mordowanie przyjaciółki. = p. Van. dar Elst 
zorganizowała nowe demnostracje, którym 
pólicja przeszkodziła. 

.. Å 

Agencja niderlandzka oświadcza, że 
prezydent Banku Holenderskiego zaprze- 
czył wiadomościom prasy zagranicznej o 
tem, jakoby Holandja zamierzala przepro- 
wadzić dowaluację guldena 6 20 proc. 

* . . 

Gon. Carmona mial po ponownym wy- 
borze na prezydenta Partugalji złożyć w 
parlamencie przysięgę, Zachorował on na- 
gle.tak ciężko, aprzysiężenie odwołano. 
Ponieważ 15 kwietnia upłynął termin po- 
przedniej kadencji prezydenta, premjer Sa- 
lazar objął obowiążki głowy państwa. 

* * 


. 

Agencja Hawasa donosi z Sofji, że kta- 
żyły tam pozloski, jakoby min. spraw za- 
granicznych Batołow podał się do dymisji, 
Prezes rady ministrów zaprzeczył tym po- 
głoskom. Zdaje się jednak, że Batołow 
istotnie ustąpił, lecz później dymisję 
cofnął. Rozbieżność, jaka panuje w łonie 
rządu pozwala przewidywać bliski kryzys 
mińisterjalny, 


. | * 
Po kilkutygodniowych próbach amery- 
kański sńmolot poepieszny „Panamerleńn 
Clippert* wyetartowal w San Francisco do 
Honolulu. 
» * 
Turcja zamierza zgłosić żądania zniesie- 
nia ograniczeń wojskowych zawartych w 
traktacie lozańskim. 


+ U 


` 

Koła urzędowe zaprzeczyły pogłoskom ð 
wrogich zamierzeniach Finlandjl wobec 
Sowietów. 


K * 


Wojska paragwajskie po uporczywej i 

krwawej walce, zajęły miasto Charagua. 
O * 
. 

Na posiedzeniu tymczasowej Rady Por- 
tu w Gdyni omówiono sprawy arbitrażu, 
bawelny raz eprawę budowy celakfrówni 
parowei „Gródek“ apacjalńia dla Gdyni 
przeznaczonej, mere Sa 


| Pociąg pasażerski wpadł na samochód 


5 pasażerów zabitych na miejscu 


Madryt (PAT). W pobliżu Ori- 
huela pociag pasażerski wpadł na 
przejeździe kolejowym na samochód, 
którym jechało 5 osób. Samochód zo- 


stał doszczętnie zdruzgotany, a wszy- 
scy jadący nim ponieśli śmierć na 
miejscu. 


Zamordowanie hitlerowca pod Odolanowem 


Zachodzi tu prawdopodobnie wypadek rozgrywki politycz- 
nej między Niemcami 


Odolanów. (Tel. wł.) W Odola- 
nowie dokonano tajemniczego mordu 
na osobie hitlerowca, Rudolfa Rykieze 
Szklarki. Ząmordowany otrzymał trzy 
pchnięcia sztyletem, przyczem odnie- 
sione rany okazały się śmiertelne. 


Mordercy po dokonaniu zbrodnicze- 
go czynu zbiegli. 

Sprawa morderstwa w wyniku prze- 
prowadzonych dochodzeń nabiera co- 
raz bardziej charakteru mordu poli- 
tycznego na tle porachunków w łonie 
organizacyj niemieckich. 


Słowiański front opozycyjny 
w Czechosłowacji 


W sklad bloku wchodzą również Polacy 


Morawska Os rawa. (PAT) Na 
posiedzeniu wydziaht wykonawczego 
słowackiego stronnictwa ludowego, 
które odbyło się w Ruzemberku pod 
przewodnictwem ks. Hlinki, zawarty 
został pakt wyborczy między słowac- 
kiem stronnictwem ludowem, słowac- 
ką partją narodową pastora Razusa, 
polskim komitetem międzypartyjnym 
oraz ruskim autonomistycznym związ- 
kiem Kutyaka. 

Stronnietwa te w ostatnich wybo- 
rach zdobyły 566 tys. głosów (Hlinka 


Onóźnione siewy tegoroczne 


Warszawa, (Tel. wł.) Częste i 
obfite deszcze, jakie w ostatnich dniach 
padały, spowodowały opóźnienie wio-< 
sennych zasiewów i robót polnych. Na 
ziemiach ciężkich siewy opóźnione są 
na około dwa tygodnie. 

Róboty w polu prowadzone obećnia 
w przyśpieszonem tempie spowodowały 
zmniejszenie dostawy zbóż na rynku i 
dość mocną tendencję na ziarno. 


Nowa instytucja w Guyni 

Warszawa, 17. 4. W porcie gdyń- 
skim zostanie zorganizowana w lecie 
nowa. instytucja, kierującą importem 
bawełny. Zpudowano specjalny gmach 
dla ċentrali handlu bawełną, Czynny 
będzie specjalny sąd fachowy, który 
rozstrzygać będzie spory między do- 
stawcami a odbiorcami. W kwietniu 
polski przemysł bawełniany wysłał na 
praktykę dó Hawru 5 przyszłych u+ 
rzędników tej centrali. (w) 


Antychrześcijanizm 


w Niemczech 


Warszawa (KAP) Arcybiskupi 
wikarjat generalny w Kolonji wystąpił 
ponownie przeciw na coraz większą 
skalę uprawianej propagandzie anty- 
chrześcijańskiej. 

Jako przyk 
fakt, że w jednym tylko kiosku gaze- 
towym w Kolonji wystawiono do sprze- 


ład przytacza. wikarjat 


daży 18 dzienników i pism anty- 
chrześć., których nakład sięga 160 ty- 
sięcy egzemplarzy, 

Wikarjat zwraca uwagę, że zożwo- 
lenie na tego rodzaju wystąpienia anty- 


chrześcijańskie powiększa  niepokó, 
wśród ludności i stoi w wyraźnej 
sprzeczności z głoszonemi hasłami 


jedności narodowej. 


Odznaczenie dla twórców 
nowej konstytucji 


Warszawa, 17. 4. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu ustawy konstytucyjnej, 
autorzy jej mają być odznaczeni naj- 
wyższemi odznakami państwowemi. 

Premier Sławek, jako autor myśli 
przewodniej konstytucji, ma otrzymać 
order „Orła Białego", Odznaczeni mają 
być referent projektu konstytucyjnego 
w Sejmie poseł Car, prezes komisji 
konstytucyjnej prof. Makowski i refte- 
rent konstytucji w Senacie, sen. Roz- 
tworowski. Udzielenie tych odznaczeń 
osobom, piastującym mandaty posel- 
skie i senatorskie, po wejściu nowej 
konstytucji, będzie umożliwione przóż 
takt, że w tekście nowej konstytucji 
niema zakażu udzielania odznaczeń 

senatorom 


posłom i 


425 tys. Razus 54.000, Polacy 29.000, 
Kutyak 48.000) oraz 23 mandaty. Liczą 
na poważny wzrost głosów i mandatów. 

Nadmienić należy, że Razus i Ku- 
tyak szli w poprzednich wyborach 
wepólnie z czeską narodową demokra- 
cją, która nie cieszy się popularnością 
ani na Słowaczyźnie, ani na Rusi Pod- 
karpackiej. 

Prasa czeska nazywa nowy blok wy- 
borczy słowiańskim frontem opozycyj- 
nym w Czechosłowacji. 


Zjazd wojewodów 

Warszawa (Tel. wł.) 18 b. m pod 
przewodnictwem min. Kościałkowskie- 
go rozpoczął w ministerstwie spraw 
wewnętrznych obrady  perjedyczńy 
zjazd wojewodów. 

Tematem zjazdu są aktualne zá- 
gadnienia administracyjne i samorzę- 


dowe. 
Dlaczego żyd? 

" Gdańsk. (Tel. wł.) Pobitym w cza- 
sie zajść w "Berentowle studentom Po- 
lakom PO Ca w charakterze 0- 
brońcy adwokata Żyda, chociaż w 
Gdańsku znajduje się dwu adwokatów 
Polaków. 

„Związek Polaków“, uchodzący i 
sam się reklamujący jako organizacja 
„sanacyjna* wolał powierzyć obronę 
pobitych studentów adwokatowi ży- 
dowskiemu. Takie właśnie postępowa- 
nie jest powodem wielu rozdźwięków 
w Polonji gdańskiej. (p) 


Wycieczki czechosłowackie 
do Sowietów 


Warszawa, 17. 4. — Dzisiaj ba 
wiła w Warszawie pierwsza wycieczka 
z Czechosłowacji, wyjeżdżająca do So- 
wietów. Spodziewają się, że w ciągu la- 
ta wyjedzie 3 tysiące turystów. Wy- 
cieczki te będą jechały tranzytem przez 
Polskę, przyczem zatrzymywać się bę- 
dą w Warszawie, a w drodze powrot- 
nej we Lwowie i Krakowie. (w) 


Niezwykłe zjawisko 

Moskwa. (Tel. wł.) W miasteczku 
Sareńsk na Syberji w okolicach Ir- 
kucka zaszedł następujący adek: 

Niejaka Uljana Hierodowa, lat 37, 
powiła 2 marca normalne, zdrowe 
dziecko, dziewczynkę. Po upływie mie. 
siąca urodziła drugie dziecko, również 
normalne i zdrowe, chłopczyka. Od 
chwili pierwszego porodu Hierodowa 
znajdowała się pod stałą obserwacją 
lekarzy specjalistów. 

Dotychczas większość specjalistów 
uważała podobne zjawisko wogóle za 
niemożliwe. 


Palą kościoły. 


Paryż. (Tel. tt). W ostatnich cza- 
sach mnożą się coraz bardziej w Hi. 
szpanji napady na kościoły, kaplice 
i próby palenia różnych urządzeń ko- 
ścielnych. 

Onegdaj w Vigo kilkunastu osobni- 
ków usiłowało wtargnąć do wnętrza 
jednej z miejscowych kaplic. Napastni- 
cy, którzy uprzednio podłożyli ogień 
pod główny ołtarz, zamierzali rozsze- 
rzyć płomienie na cały kościół. Ogień 
jednak spostrzeżono i przy pomocy 
akcji ratunkowej kościół uratowano. 
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16 kwietnia. 


Zdaje się, że będziemy niezadługo 
świadkami kontredansu polskich dy- 
plomatów. Odkładane są te zmiany 
nieustannie. Słychać, że w niedalekim 
czasie miałyby jednak nastąpić przesu- 
nięcia. Placówki czołowe . prawdopo- 
dobnie nie będą objęte temi zmianami. 

* 


„Narazie jest pewne, że odejdzie z 
Białogrodu poseł Wład. Schwarzburg- 


Günther, Położył tam duże zasługi na 
polu zbliżenia obu narodów. Dopro- 
wadził do umowy kulturalnej polsko- 


jugosłowiańskiej. Zapobiegł na jesie- 
ni, po zamordowaniu króla Aleksandra 
i wizycie Goemboesa w Warszawie, ma- 
nifestacjom antypolskim i zrzekaniu 
się polskich orderów. 


* 
Nasi dyplomaci mają średnio 
przeszło 40 lat życia, Stanowią bodaj 


najmłodszą dyplomację. 

— Chyba niektórzy weterani, jak 
pp. Chłapowski, Patek, Wysocki — sta- 
nowią wyjątki. 


Odmładzanie nastąpi także w korpu- 
sie dyplomatycznym w Warszawie. 
Siedzą tutaj przeważnie starsi dyplo- 
maci. 1 zajmują swe posterunki przez 
kilka już lat. 

W niedługim czasie mają nastąpić i 
tutaj przesunięcia. Liczą się z możli- 
wością dość znacznych zmian W ostat- 
nim roku zmiany ogarnęły już amba- 
sady: amerykańską, angielską. a świeżo 
francuską. Ambasador Laroche wyje- 
dzie dopiero po świętach. 


Mamv wielu dyplomatów 
którzy przebywają w Polsce po 7 do 10 
lat. A nich to właśnie mówią, że zosta- 
ną przeniesieni. 

WARSZAWIANIN. 


Pociąg wykoleił się 


Paryż (Tel. wł.) W pobliżu stacji 
Bayonne wykoleił się pociąg osobówy. 
Lokomotywa j kilka wagonów wywrt 
ciło się- Wielu pasażerów zostało ra- 
nionych. v 


B. min. Kwiatkowski 
na zamku 


Warszawa, 17. 4 — Dzisiaj zo- 
stał Przyjęty na zamku b. minister 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski. 
Z wizytą tą połączone są w kołach po- 
litycznyeh przypuszczenia, że podczas 
rozmowy miano poruszyć sprawę no- 
wego wiceministra spraw gospodar- 
czych, które to stanowisko miałby ob- 
jąć p. Kwiatkowski, Koncepcja ta by- 
ła już rozpatrywana podczas ostatnie- 
go przesilenia gabinetowego, które zo- 
stało ograniczone do zmiany jedynie 
na stanowisku premjera. (w) 


Zmarł po — dziesiątem jajku 


Sosnowiec (Tel. wł.) Dwaj mło- 
dzi Żydzi w Sosnowcu spotkawszy się 
w jednej z jadłodajni założyli się o pięć 
złotych, że jeden z nich, a mianowicie 
22-letni Abraham Rozenes, zje 15 sztuk 
jaj ugotowanych na twardo, a następ- 
nie napije się wody. 

Po zrobienia zakładu Rozenes za- 
brał się do jedzenia jaj, lecz już przy 
spożywaniu 10-go dostał tak silnych 
boleści, że musiał zrezygnować z kon- 
tynuowania próby i udał się do domu. 
Tam po kilku godzinach zmarł, mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej. 


innych, 


Protesty przeciw 
wyborom gdańskim 


Gdańsk. (Tel. wł.) Przedstawicie- 
le partyj centralnych i socjalistów 
zgłosili do komitetu wyborczego sze- 
reg zastrzeżeń, dotyczących głosowa- 
nia z dnia 7 b. m. które w kilku obwo- 
dach wiejskich było jawne. Kilka 
wniosków przedstawicielą stronnictwa 
centrowego odrzucono głosami naro- 
dowych socjalistów. Organ centrowy 
zapowiada wykorzystanie wszelkich 
środków w celu spowodowania dodat- 
kowej kontroli rezultatów wybor- 
czych, ogłoszonych przez komitet wy- 
borczy. 
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Patriotyczny głos 


„_,W „Rozporządzeniach Kurji Łom- 
żyńskiej* J. E. ks. biskup Łukomski 
nawoluje do czynienia zakupów tylko 
w sklepach chrześcijańskich i polskich, 
uzasadniajge to stanowisko głęhokiemi 

3 znakomicie uargumentowanemi wy- 
wodami Podajemy w całości treść tych 
wywodów, zwracając na nie szczególną 
uwagę naszych Czytelników; 


„Wiadomo — pisze J. Em. — że 
kupieciwo nasze, wskutek ogólnego 
zubożenia spełeczeństwa przechodzi 
bardzo ci kryzys. Handel polski. 
stanowiący jedną z podstaw samo- 
wystarczalności i dobrobytu kraju 
po wojnach począł się podnosić i 
rozwijać. Tymczasem trudności go 
spodarcze i pieniężne nietylko roz- 
wój jego zanhamowaly, lecz podcięły 
nawet w wielkiej części jego byt i 
przyszłość. 

„Nadto wytworzył się t. zw. han- 
del domokrążny. uprawiany przez 
handlarzy, nawiedzających z towa- 
rem lub jego próbkami poszczególne 
domy, namawiając natarczywie do 
kunna. Niejeden nabywca żałował 
potem swojej nieroztropności po- 
niewczasie. 


„Nie należy popierać takiego 
handlu z następujących powodów: 


»l. Między takimi handlarzami 
mogą się ukrywać osoby trudniące 
się szpiegostwem na szkodę pań- 
stwa, Stwierdzono to niejednokrot- 
nie. że szpiedzy pod pozorem handlu 
domokrążnego zapoznawali się z da- 
ną okolicą, rozmieszczeniem osad i 
nastrojem ludno: 


kładane mogą 
pachodz z kradzieży. 

3. Towary polecane są zawsze. 
mimo pozornego wyglądu, gorszej 
jakości niż towary polecane w sta- 
łych sklepach. Kupujący oszukany 
na towarze, nie może wnosić pre- 
tensyj do handlarza, bo go nie zna 
i zazwyczaj już po raz drugi się 
znim nie spotyka, 

„4, Nasze polskie kupiectwo po- 
nosi wielkie straty przez handlarzy 
domokrążnych. którzy sprowadzają 
wybrakowany towar z firm niepol- 
skich lub zagranicznych. A przecież 
pragniemy mieć własny, silny stan 
kupiecki. Kupcy polscy nadto opła- 
cają portatki państwowe oraz dani 
ny na różne cele spoleczne. oświato. 
wo i dobroczynne. czego handlarze, 
poza tanim patentem. nie czynią. 
Naszym więc obowiązkiem — po- 
pierać polskie kupiectwo i nabywać 
u kupców polskich towar, który u 
nich po właściwej cenie nabyć moż- 
na. 

„Niedawno temu pewien taki 
handlarz, udający cudzoziemca i po- 
lecający swój towar, rzekomo za- 
graniczny, przedłożył na dowód 
swego powodzenia kilkadziesiąt po- 
świadczeń odbiorców że wszystkich 
stanów. Tacy odbiorcy wyrządzili 
podwójną krzywdę społeczeństwu, 
bo nabywając obcy towar, narazili 
na stratę kupiectwo polskie, a da- 
jac w dodatku handlarzowi własno- 


ręczne polecenie, wpłynęli na in- 
nych odbiorców, że poszli za ich 
niewłaściwym i nieobywatelskim 


przykładem. 

„WW. Ks, Ks. Proboszczom pole- 
cam podać powyższą przestrogę do 
wiadomości parafjan i dając w tym 
względzie dobry przykład, zachęcać 
ich do czynienia zakupów tylko u 
kupeów polskich. 


+ Stanisław Bp." 


Ten mądry i patrjotyczny głos J E. 
ks. biskupa Łukomskiego winien być 
głosem polskiero sumienia w ustosuu- 
kowaniu się do spraw polskiego han- 
dlu 


Ograniczenie 
produkcji węgla 


Warszawa (Tel, wł) Jak donosi 
„Robotnik“ — kopalnie Zagłębia Dą- 
browskiego i Górnego Śląska ograni- 
czyły znacznie w b. miesiącu wydoby- 
cie węgla. 

W ciągu kwietnia przewidywane jest 

wydobycie 609 000 tonn węgla, podczas 
gdy w sezonie zimowym przekraczało 
ono jeden miljon tonn. 
Ograniczenie produkcji węglowej 
2 się oczywiście ujemnie na stanie 
zatrudnienia i wzmoże poważnie licz- 
bę bezrobotnych. 


——— 
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nomisar: Wojewódzki |... regulam 


Kiedy będzie posietzenie łódzkiej Rady i kiedy miasto otrzyma budżet? 


Łódź, 17 kwietnia. 

W środę upłynął pełny tydzień od 
dnia złożenia przez narodowych rad- 
nych wniosku o zwołanie posiedzenia 
łódzkiej Rady miejskiej 

Komisarz rządowy nie neguje, że 
wniosek odpo viada wszystkim wy- 
maganiom przepisów, lecz nie śpieszy 
mu zadość uczynić, korzystając z tego, 
że regulamin Rady miejskiej nic 
określa terminu, w jakim po złożeniu 
wniosku przez czwartą część liczby 
radnych. ma być zwołane posiedzenie 
W ten sposób Rada nie może się ze- 
brać na własne żądanie. jest całkowi- 
cie uzależniona od woli komisarza, a 


Ćwiczenia amerykański 


j artelerji polne] przy pomocy precyzyjnych armatek minja- 
turowych, przez co w prow adzona dużą oszczędność, 


punkt regulaminu, który mówi wyraż- 
nie o możności obradownia, © ile tego 
czwarta część radnych uważa za ko- 
nieczne, staje się w praktyce fikcją. 
W ubiegły poniedziałek komisarz 
rządowy oświadczył przedstawicielom 
prasy, że ma zamiar zwołać zebranie 
po świętach. Nie jest to jednak termin 
określony ściśle. — Zielone Świątki 
też są po Wielkiej Nocy. Jak to nie- 
zbicie wynika ze słów komisarza, jest 
on zdecydowany nie zwoływać posie- 
dzenia w tym tygodniu, ale czy zwoła 
je w następnym, czy za dwa tygodnie, 
tzy za miesiąc — niewiadomo. 
W swem oświadczeniu, rozesłanem 


Nadużycia 
w magistracie kaliskim 


Kalisz, 17. 4. W związku z wykry- 
temi w wydziale gospodarczym magi 
stratu kaliskiego nadużyciami zawie- 
szono w urzędowaniu b. kierownika 
wydziału p. Kubackiego. Dochodzenia 


Pociąg spał z nasypu 

Londyn. (PAT) W Nowej Szko- 
cji na linji Sydney — Halifax wykoleił 
się pociąg. spadając z nasypu. Jest wie- 
lu zabitych i rannych. Dokładne roz- 
miary katastrofy jeszcze nie są znane 
Na miejsce wypadku podążyły pociągi 
z pomocą lekarską. 


do prasy 13 b.m, komisarz Woje- 
wódzki niedwuznacznie mówi, że ży 
czy sobie, aby poszczególne frakcje w 
czasie przymusowej bezczynności „Wy- 
nalazły wyjście z zagmatwanej sytua- 
cji*, a ustnie w poniedziałek dodał, 
że przed zwołaniem plenum Rady 
zwała jeszcze jedno posiedzenie preze- 
sów poszczególnych frakcyj, celem po- 
nownego przedyskutowania pamiętne- 
go zajścia „z krzesełkami"; czyli ina- 
j po raz czwarty bodai komisarz 
wódzki spróbuje nakłonić rad- 
nych narodowych da wyrażenia żalu 
i dania w ten sposób Żydom satysfak- 
cji. A jeżeli i tym razem konferencja 
prezesów nie da oczekiwanego przez 
Żydów i „sanację”, wyniku? Co wów- 
czas będzie? Regulamin nie określa w 
jakim terminie komisarz ma zwołać 
posiedzenie... 

Wprawdzie komisarz Wojewódzki 
w oświadczeniu. ogłoszonem za po- 
średnictwem pra. powiedział, że 
„niewątpliwie w swoim czasie posie- 


dzenie to będzie zwołane.“ Jak nale- 
ży jednak 
swoim czasi 
które 


rozumieć określenie „w 
"? — Jest to powiedzenie, 
nic nie znaczy i do niczego nie 
je. Że kiedyś w przyszłości, 
czyli w „swoim czasie" jakieś posie- 
dzenie Rady mi ei się odbędzie — 
te wiedzieli wszyscy i bez oświadcze- 
nia komisarza Wojewódzkiego. 

Słowem wiemy. że posiedzenie od- 
będzie się nie predzej niż po świętach, 
a nie nóżniej.. aż się to panu komisa- 
rzowi będzie podohało. 


Tymczasem zaś budżet miąsta wciąż 
nie jes chwalony i pan komisarz 
mospodaru*e pieniędzmi obywateli we- 
dle prowizorium —. Miasto płaci. lecz 
jak się będzie rospodarowalo wpłaco- 
nemi pieniędzmi. o tem ludność Łodzi 
nie może zadecydować, 

E aan 
„Sanacyjny* radny Piątkowski zo- 
stał zwolniony z więzienia. lecz man- 
datu radzieckiego nie złożył i „sana- 
cyjno-żydowsko-socialistycznej* opo- 
zycji wciąż brak trzydziestego szóste- 
go głosu, a w tej sytuacji obalenie 
wniosków frakcji narodowej jest bar- 
dzo problematyczne, nawet jeżeli bę- 
dzie głosował sam pan komisarz. Nie 
wiadomo jakby budżet wyglądał osta- 
tecznie po trzeciem czytaniu — nie 
wiadomo, czyby się udało uratować 
subsydja dla Żydó' 

4 wę" 

Gospodarka prowizoryczna jest za 
względu na interesy żydowskie o wiele 


trwają. 
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Mable f Jerzy. Dzień po dniu, każdej nocy, 
tydzień po tygodniu. Wreszcie zwyciężyli. 

Karol, przezwyciężywszy szczęśliwie 
chroobę, zmienił się bardzo. 

Leżał blady i wymęczony, s gdy się do 
niego odzywano, odpowiadał cicho į skro- 
mnie, ale krótko i tylko to, co najważniej- 
sze. Potem milczał znów, patrząc ciągle 
dużemi, ciemnemi oczami w ten sam 
punkt. Nic nie zdołało. wstrząsnąć chorego 
z letargu. Nawet, gdy mu !ekarz zdjął z ro- 
gi opatrunek gipsowy, szirął i podzięko- 
wał, ale znać było, że nie sprawiło mu to 
specja:nej radości. 

Któregoś popołudnia w pierwszych 
dniach maja, siedząc w wygodnym fctelu 
przy otwartem oknie, przywolał do siebie 
Mable i Jerzego. 

— Proszę was — mów:ł słabym gło- 
sem — przyjdźcie do mnie. Mam wam coś 
do powiedzenia. 

Mable i Jerzy usiedli po obu stronach 
Karola i spoglądali na niego z zacickawie- 
niem, gdyż słowa jego brzmiały niemal 


uroczyście. 

— Podajcie soŁie ręce! 

Usłuchali. 

— Prawda, że oboje pobierzecie się na- 
pewno? mil 


Właściwie nie postawiono tego jeszcze 
nigdy tak krótko i jasno, dlatego też Ma- 
ble opuściła wzrok i nie odpowiedziała. 


pewniejsza. ha. 


wierzą, których poza tem poparliby wszy- 
scy przeciwnicy polityczni. Następnie ba- 
no się stworzyć precedens. umożliwiający 
w przyszłości tłumaczyć się każdemu mor- 
dercy, że jest niewinny. gdyż nie on po- 
pełnił przestępstwo, lecz jego dusza. Od- 
wrotnie, nie miano odwagi oskarżyć o mor- 
derstwo Mable i Karola. Zresztą co do Ma- 
ble, to brak było dowodów. gdyż fakt zra- 
lezienia sztyletu trójkątnego, który o4po- 
wiada. ranie, nie był dostatecznym pewni- 
kiem i poza tem, jako jedyny, niewystar- 
czający. W sprawie Karola wyłącznym do- 
woden były osobliwe listy fakira, jednukże 
ze względu właśnie na ich treść, nie checia- 
no im dać wiary. A na dobitek, nie było 
innej osoby, którą możnaby posądzić o za- 
mordowanie starego Anglika. 

Dlatego też sąd uczynił, co w tym wy- 
padku było najrozsądniejsze: uwolnił z as 
resztu Mable i kucharkę i zarządził zanie= 
chać strzeżenia chorego Karola. Oświad- 
czył jednakże, iż mordercy nie można wy- 
kryć, dając zarazem do zrozumienia. że 
przypuszczalnie był nim fakir, który za- 
strzelił się w areszcie śledczym Po kilku 
dniach znaleziono nawet w celi rewo wer, 
w którym brak było jednegc naboju. a któ- 
ry w porozumieniu z Bartolinim podłożył 
w odpowiednim momencie pod materac 


Miłość Fakira 
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29) 
Streszczenia początku 

W Gdyni popelniono zagadkowe mor- 
derstwo. Ofiarą zbrodni padła 16-letnta 
córka + jedynaczka dyrektora Banku 
Dyskontowego Danusia Rowiczówna. 
Śledztwo w tej ckropnej sprawie obej- 
muje rzutki | świetny kryminolog ko- 
misarz policji Młotocki, mają do po- 
mocy aspiranta Dąbrowskiego, który 
znał doskonale stosunki panujące w 
domu Rowiczów, bywając tam czę- 
sto na wieczorkach bridżowych. Podej- 
rzenie popełnienia strasznej zbrodni 
pada na lokaja Bączka i nauczycielkę 
Danusi Halinę Wirską. Szczegółowe 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowi- 
czą prowadzi sędzia śledczy Bolański 
wespół z komisarzem Młotockim, prze- 
słuchując nasampierw lokaja, który 
przedstawia przebieg wypadków i swo- 
je spostrzeżenia. Sędzia Bolański jest 
przekónany, że morderstwa dokonać 
musiał tylko ktoś z domowników. Ka- 
że więc zarządzić szczegółową rewizję 
w całym domu i pilnować wszystkich 
mieszkańców willi. 

Tymczasem aspirant Dąbrowski na 
własną rękę indaguje Halinę Wirską, 
dla 38 czuł dużo sympatyj. nie wie- 
rząc jódnoczóśnie ani przez chwilę, 
by osoba Haliny mogła mieć jakiś 
związek z pótworzem morderstwem. 
Najbardziej interesują Dąbrowskiego 
ślady wąskiej stopy obok odcisków 
bucików panny Wirskiej nad brzegiem 
morza, Halina jednak oświadcza, że 
nigdy nikt się o tem nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb. Łachowicz, 
prokurent Banku Dyskontowego na- 
wiązuje romans z cyrkówką Kiki. 

Dla Łachowicza zaczęło się odtąd 
„nowe życie” Wymagająca kochanka 
rujnowała materjalnie prokurenta, 
który żył już tylko ż dnia na dzień bez 
żadnych idej i pożądań Kiki nie ko- 
chal wcale. Tymczasem cyrkowy inspi- 
cjent Grosner szantażuja Łachowicza 
wekslem na sumę pięciu tysięcy zł, 
sfałszowanym przez Kiki. Łachowicz 
na kilka godzin przed ponurą zbrodrią 
w willi Rawicza, wyjeżdża taksówką w 
kierunku Pucka, 

Dotychczasowe wyniki Śledztwa w 
sprawie morderstwa, dokonanego na 
osobie Danuty Rowiczówny, nie zado- 
walają sędziego Bolańskiego. Podczas 
dyskusji sędziego z komisarzem Mło- 
tockim, do gabinetu wchodzi elegancki 
mężczyzna, doktór Lęon Baum, lekarz 
żydowski z Gdańska. Baum składa 
sensacyjne zeznania dotyczące panny 
Wirskiej. 

4schowicz od pewnego czasu unikał 
Tudzi. W jednej z spelunek portowych. 
Lachowicz spotyka tajemniczego jego- 


WPÓŁCZE/NA DOWIE/Ć /EN/ACYJNA = 
PRZEZ ANTONIEGO HRAMA 75 


ZOZOWTÓR BAUMA 


mościa w rogowych okularach. Ta- 


jeraniczy jegomość  szantażuja Ła- 
chowicza, wskazując niedwuznacznie 
na niego jako na mordercę Danusi Ro- 
wieczorny. Sprawa przybiera coraz bar- 
dziej skomplikowany obrót. Niesamo- 
witą zagadkę usiłuje rozwiązać sędzia 
Bolański wespół z komisarzem Młotoc- 
kim. Na ręce sędziego wpłyną? list ano- 
nimowy, zaciemniający jeszcze bardziej 
i tak już zagmatwaną sprawę. Wszyst- 
ko zależy obecnie od sprawdzenia pew- 
nych faktów, a przedewszysikiem od 
odszukania zwłok rzekomo zamordo- 
wanej Haliny Wirskiej. 


Wpatrzeni w siebie pójdą z 
Jasieńką parkową aleją, wijącą się po- 
śród kobierców kwiecia, aż gdzieś w 
najodleglejszy zakątek ogrodu, gdzie 
czuć odurzającą woń kwiatów 1 sły- 
chać ciche brzęczenie pszczelnego ro- 
ju... I tam padnie pierwsze, ukryte 
głęboko na dnie serca, upojne słowo... 
kocham... 

— Jak dobrze, że Zygmunt jest ze 
mną — pomyślał teraz — będzie mi 
musiał opowiadać o mojej Jasieńce... 

Lecz kiedy spojrzał na idącego ohok 
towarzysza, dostrzegł z wyraźnym nie- 
pokojem, że twarz Borzęckiego wy- 
krzywiona jest bolesnym skurczem, a 
dziko płonący wzrok świadczy o nad- 
ludzkiej katuszy, jaką przechodzi ten 
nieszczęśliwy, szlachetny młodzieniec. 

Dopiero pod wpływem tego widoku 
Dąbrowski uprzytomnił sobie, że Zyg- 
munta zabrał ze sobą do Gdańska je- 
dynie w tym celu, ażeby po przeprowa- 
dzeniu powierzonego mu przez Młotoc- 
kiego wywiadu u doktora Leona Bau- 
ma, rzucić w serce złamanego nicubła- 
ganym losem przyjaciela iskrę nadziei. 
Uczuł niejaki wyrzut, że zaślepiony 
własnem szczęściem, mógł choć na 
chwilę zapomnieć o nieszczęściu Zyg- 
munta. 

Chciał mu to natychmiast wynagro- 
dzić, tem więcej, że zebrany przed go- 
dziną materjał nastawił go nadwyraz 
optymistycznie, co do odszukania zagi- 
nionej Haliny, nie miał jednak odwa- 
gi przerywać Borzęckiemu jego przy- 
krych rozmyślań, 

Dopiero kiedy znaleźli się tylko we 
dwóch w zacisznym przedziale drugiej 
klasy i pociąg opuścił dworzec, Da- 
browski odważył się przemówić do to- 
warzysza. 

— No, panie Zygmuncie — rzekł z 
wymuszonym uśmiechem — nareszcie 
cała zawiła zagadka ponurej zbrodni 
w willi Rowicza, a przedewszystkiem 


= 


zniknięcia panny Haliny, zaczyna się 
wyjaśniać. I proszę mi wierzyć, że nie- 
daleką jest chwila, kiedy odzyska pan 
utraconą dziewczynę... Dzisiejszy wy- 
wiad dał mi więcej, niż się mogłem 
spodziewać — dodał spokojnie, z nie- 
schodzącym mu z twarzy zagadkowym 
uśmiechem. 

— Nie chcę pana przedwcześnie e- 
mocjonować — ciągnął po małej prze- 
rwie — tem więcej, że ze względów 
służbowych nie wolno mi, nawet przed 
panem, zdradzać szczegółów z mojej 
dzisiejszej misji, lecz proszę mi 
jednak wierzyć, że cała sprawa jest 
na najlepszej drodze. 

1 choć często dotychczas Dąbrowski 
w rozmowie z inżynierem uciekał się 
do kłamstwa, w imię szlachetnych po- 
budek, aby pocieszyć złamanego nie- 
szczęściem, przyjaciela, tym jednak ra- 
zem mówił prawdę, wynikającą z ze- 
branego materjału i głębokiego osobi- 
stego przekonania aspiranta. 

Wbrew bowiem wątpliwościom Dą- 
browskiego, sprawdziły się co do joty, 
napozór fantastyczne, przypuszczenia 
komisarza Młotockiego. 

Sprytnie, z początku pod pozorem 
porady lekarskiej prowadzoną rozmo- 
wę Dąbrowski niespostrzeżenie skiero- 
wał na temat dotychczasowej pracy 
doktora Bauma, operując danemi 
przez Młotockiego faktami. tu, ku 
swemu zdumieniu, przekonał się, że 
psychjatra, wykazując od pierwszej 
chwili daleko posuniętą wstrzemiężli- 
wość w kierunku wyjawiania szcze- 
gółów swojej karjery, — przyciśnięty 
do muru, nie umiał w sposób wystar- 
czający potwierdzić wszystkich da- 
nych, wysuwanych przez Dąbrowskie- 
go, a dotyczących jego osoby. 

To wszystko upewniło aspiranta, że 
podejrzenia starego komisarza idą w 
kierunku właściwym. Rozważając całą 
zagadkę i przypominając sobie, jak 
wielką wagę Młotocki przykłada jedno- 
cześnie do zdobycia możiiwie najlep- 
szych wiadomości o słynnem sopot- 
kiem sanatorjum, przyszedł do przeko- 
nania, że pod ujmującą i ciesząca się 
ogólnym szacunkiem postacią słynne- 


go neurologa, kryje się nieprzeciętny 
przestępca, a zatem i los dziesiątek, 
czy setek młodych dziewcząt, przeby- 
wających w jego zakładzie, należy po- 
stawić pod znakiem zapytania. Nie 
potrafił tylko odszukać właściwego 
związku pomiędzy tem a zbrodnią, dô- 
konang na córce dyrektora Rowicza. 

Jednakże, wierząc  niezachwia- 
nie w swojego Szefa, był pewnym, że 
droga przez niego obrana jest jedyną 
1 najszybciej prowadzącą do celu, a 
wszelkie niejasne punkty znajdą w 
właściwym czasie potrzebne naświetle- 
nie. 

Nic więc dziwnego, że Dąbrowski 
połen najlepszych myśli wracał od 
doktora Bauma, niecierpliwiąc się, a- 
żeby jak najprędzej zwiastować rado- 
sną wieść Borzęckiemu. 

Jednakże wrażenie, jakie na nim 
wywarła od pierwszej chwili, tak przy- 
padkowo poznana, dziewczyna, było 
zbyt silnem, ażeby nie przytłutnić tych 
spraw, które dotychczas absorbowały 
go niepodzielnie. Dopiero teraz, kiedy 
bliżej przyjrzał się  Borzęckiemu 
1 stwierdził, iż ten jest w stanie bli- 
skim obłędu, postanowił za wszelką 
cenę wzbudzić w przyjacielu, już 
ledwie tlejącą, iskrę nadziet. x 

Perswazje i szczery optymizm aspi- 
ranta po kilku kwadransach zdołały 
zdziałać przynajmniej tyle, że Zyg- 
munt chętniej już odpowiadał na py- 
tania Henryka i w jego siwych oczach 
zagasły dzikie, szaleńcze błyski. 

Teraz już Dąbrowski, będąc spokoj- 
nym o przyjaciela, począł wyciągać z 
niego bliższe szczegóły, dotyczące Jan- 
ki Żukowskiej. I pomimo, że Zygmunt 
w ohbecnem usposobieniu nie był zdol- 
nym do opowiadania, jakiego Henryk 
by sobie życzył, tem nie mniej jednak. 
aspirant z zapartym tchem chwytał 
każde jego słowo i chował głęboko na 
dnie gorącego serca. 

— A czy państwo Żukowscy mają 
zamiar resztę lata spędzić nad mo- 
rzem, czy też jakieś interesy sprowa- 
dziły ich do Gdańska? — spytał Dęą- 
browski, kiedy Borzęcki umilkł, a po- 
ciąg ze zgrzytem hamulców podjechał 
na gdyński dworzec, 

— Państwo Żukowscy, przeczuleni 
na punkcie troskliwości 0 jedynaczkę, 
dopatrują się u niej choroby nerwowej 
i przybyli do Gdańska w tym celu, 
ażeby pannę Jankę umieścić w słyn- 
nem sanatorjum doktora Bauma — 
odparł Borzęcki, podnosząc: „się z sie- 


dzenia. 

K K W sanatorjum dóktora” 
Bauma?! krzyknął aspirant, | Za- 
chwiał się jak pijany, a nagle po- 
bladła twarz wykrzywiła mu się gwał- 
townym skurczem rozpaczy, czy prze- 
rażenia ..a 


Przypadek 


Była ciemna i przejmująca chłodem , śpiewać smętną, pełną melancholijne- 


noc sierpniowa. Drobny deszcz mżył 
bez przerwy od kilku godzin, a jego 
cichy, jednostajny szmer zdawał się 
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łóżka detektyw Gattone. Śledztwo w spra- 
wie mordu przy Via Sistina umorzono jako 
bezcelowe. t 

Gdy cała hlstorja przybrała takie za- 
kończenie, Jerzy pragnął najgoręcej możli. 
wie szybko opuścić Rzym w towarzystwie 
Mable i Karola i powrócić do Anglji. Opie- 
rając się na orzeczeniu doktora Gronderi 
przypuszczał, że Karol będzie mógł odbyć 
tę podróż najpóźniej do dnią 15 kwietnia, 

Jerzy opowiedział Mable o listach fa- 
kira, uważał bowiem za niemożliwe prze- 
milczeć sprawę, o której głośno mówione 
w całym Rzymie. Mówił z nią jednak o tem 
niezwykle ostrożnie tak, jakby sam w to 
nie wierzył, albowiem pragnął, by nie pa- 
trzyła nigdy na brata jako na mordercę 
swego ojca. Cel osiągnął oświadczywszy 
Mable, iż historję tę uważa za śmieszną 
i niedorzeczną. W innych okolicznościach 
nie udałoby mu się to tak łatwo, gdyż Ma- 
ble mogłaby przypomnieć sobie, jak przed 
kilku zaledwie tygodniami stawał w obro- 
nie prawdziwości sztuczek takirów. 

Lecz Mable była teraz tak przemęczona 
Hcznemi zmartwieniami t wzruszeniami, 
że nie była zdolna skupić myśli i bez trud- 
ność uwierzyła Jerzemu. Poza tem oboje 
doszli do wniosku, że te wszystkie niedo- 
rzeczne plotki — dla ostrożności chociażby 
— należy zachować w tajemnicy dla Ka- 
rola, a ponieważ podczas choroby widy- 


„wał się tylko z niemi 1 nie czytał włoskich 


gazet, przypuszczali, że plan powiedzie się 
w zupełności. 

Ale zapomnieli, że właśnie w Anglji 
wywołało największą sensację wydarzenie, 
w które wmieszane jest zamordowanie bó- 
gatego, wywodzącego się z wysokiego ro- 
du, Anglika, oraz podejrzenie, iż czynu te- 
go dokonał Hindus. Tak więc w kilka dni 
później, gdy młodzi udali się do konsulatu, 
Karol przeczytał w „Times'ach* obszerne 
sprawozdanie, opisujące w  najdrobniej- 
szych szczegółach całą tragedję przy Via 
Sistina. j 

A gdy Mable i Jerzy wrócili do dómu, 
znaleźli Karola bezprzytomnego i silnie go- 
rączkującego. Dopiero gazeta, którą kur- 
czowo trzymał w ręce, wyjaśniła im 
wszystko. 

Doktór Gronderi, sprowadzony natych- 
miast przez Toma, zrobił poważną minę. 
— Co jest? — spytała cicho Mabie, 

— Nie wiem jeszcze dokładnie — odpo- 
wiedział doktór — ale obawiam się, że to 
gorączka nerwowa... 

Odszedł zaniepokojony. 

Gdy przyszedł wieczorem, wydał za- 
rządzenia na noc. Dopiero następnego dnia 
rano wykazało się, iż nie omylii się w dis- 
gnozio. 

1 na nowo zaczęła się walka o życia 
Karola. Tym razem wzięli w niej udział 
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go smutku pieśń jesieni, 

Chwilarai zrywał się gwałtowny 
choć krótkotrwały podmuch zimnego 
wiatru i siekąc kroplami dźdźu, z ja. 
kąś szatańską rozkoszą targał w za- 
pamiętaniu wątłe korony suchotni- 
czych nadbrzeżnych sosen I z niesamo- 
witym chichotem ślizgał się po rucho- 
mych grzbietach rozkołysanych fal, 
prcawicia pnących się na niskie po- 

rze; 


Lecz Łachowicz nie słyszał ani po- 
świstu wichru, ani też nie czuł szarugi, 
zacinającej mu prosto w oczy drobne- 
mi kroplami deszczu, Opuścił portową 
knajpę i postawiwszy kołnierz, ręce 
zasunął w kieszenie paltota i z głową 
zwieszoną na piersi szedł przed siebie 
bez celu, niepomny na wszystko, co 
działo się dokoła. 

Czuł się osaczonym ze wszystki 
stron, a nie miał dość siły, a zatem 
wiary w zwycięstwo, by stanąć śmiała 
do walki z okrutnym losem. 


Jedyny ratunek widział już tylko 
w samobójstwie. — Przyłożyć chłodne 
żelazo do skroni, pociągnąć cyngiel i... 
utonąć w przesłodkiej ekstazie zapom- 
nienia... Skończy się wtedy wszystko 
— rozmyślał. — I ten ból, co rozsadza 
czaszkę z niepojętą siłą piekielnej ma- 
szyny, i ta gorycz, zalewająca serce 
i nadludzką udrękę rozterki ducha., 
Ukojna cisza niepamięci otuli 
zwiewną szatą i raz na zawsze znie- 
czuli nerwy na wyuzdane namiętno- 
ści ludzkiego stada... Pocisnąć tylko 
cyngiel... 

Lecz Zbieniew nie może się zdobyć 
na ten mały wysiłek ... Może to prawo 
samozachowawczego instynktu prze- 
ciwstawia się woli chłodnego rozsąd- 
ku, a może... żywy, wymarzony obraz 
dwóch kobiet smętnie uśmiechniętych 
do niego: — żony i Kiki... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Po Sieradzu, Wolborzu i Lutomiersku — Jeżów 


Epilog tragedii Polaków 1 JeLOWA 


Odzyskanie upragnionej wolności — żydzi czują się nieswojo — Sprawcy nieszczęścia 


Polaków uciekają — Cz 


Jeżów, 17 kwietnia. 

Po trzech latach tułaczki po wię- 
zieniach wrócili do Jeżowa Szczepan 
Dudziński, Stanisław Kośliński i Win- 
centy Maślakiewicz. Z młodych i s 
nych mężczyzn pozostał cień zaledwie. 
Wrócili starcami, 

Zwłoki rozstrzelanego Kazimierza 
Pawęzy pochowane były już na cmen- 
tarzu jeżowskim. Żona Pawęzy, po 
dwóch latach usilnych starań i prośb, 
uzyskała od władz niemieckich ze- 
zwolenie na wykopanie zwłok z pod 
pamiętnej sosny w lasie rozowskim. 
z pocięty w cichej mogile wśród swo- 
ch. 


. * . 


Krótko po wywiezieniu Juljana Ma- 
ślakiewicza i jego towarzyszów doli 
do więzienia w Rawiczu, odbył się sąd 
nad pozóstałymi aresztowanymi. 

Przed sądem okupacyjnym stanęli 
Jan Maślakiewicz, Franciszek Maśle- 
kiewicz, Franciszek Żurawski, Walen- 
ty Górski 1 Aleksander Sędkowski. 
Oskarżeni zostali o rzekome wydawa- 
nie żołnierzy niemieckich w ręce wojsk 
rosyjskich. Oskarżycielami ich byli 
Żydzi jeżowscy bracia Wolf i Nojech 
Honigowie, Gecel Geclich i Szlama 
Ostry. 

Zostali skazani na zesłanie na czas 
nieokreślony do obozu koncentracyj- 
nego w Bytow na Pomorzu niemiec- 
kiem. 

Straszne warunki, głód i bicie, któ- 
re stosowano codzień za najbłe sze 
niewykonanie rozkazu, wyniszczyły 
zdrowie zesłanych. Zwolniono ich na 
wiosnę roku 1918, Wkrótcę po powro- 
cie do domu zmarł wskutek wycień- 
czenia Jan Maślakiewicz, osierociw- 
szy kilkoro nieletnich dzieci. W jego 
ślady poszedł brat jego Franciszek 
Maślakiewicz. 


W czasie, kiedy dziesięciu niewin- 
nie skazanych mieszkańców Jeżowa 
cierpiało po więzieniach. rawickich, 
mokotowskich i niemieckich obozach 
koncentracyjnych, Żydzi w Jeżowie 
usiłowali oskarżyć przed władzami 
niemieckiemi jeszcze innych niewin- 
nych Polaków. 

Gdyby nie interwencja ówczesnego 
PA jeżowskiego ks. Rażmy, 

tóry przedstawił komendanturze nie- 
mieckiej faktyczny stan rzóczy i zde- 
maskował niecną działalność oskarży- 
cieli, doszłoby z pewnością do areszto- 
wania kilkunastu mieszkańców Jeżo- 
wa, którzyby z pewnością podzielili 
1os Maślakiewiczów i innych. 


Nadszedł 11 listopada 1918 r. 
Na Żydów jeżowskich padł blady 
strach. Pochowali się po domach, uni- 


Sprawa barbarzyńskiego rytualnego u= 
boju bydła przez żydowskich rżezaków, 
została już dostatecznie w prasie oświe- 
tlona. Narodowe pisma wykazały nawet 
cyframi jakie tò sumy płaci polskie apo- 
łoczeństwo, jako haracz z tego tytułu. 

Ostatnio sprawą tą zajęla się na lamach 
Wiadomości Literackich (pisma, jak wia- 
domo sprzyjającego Żydom) Wanda Mel- 
cerową. Stanowiska rzeczowe zajęte przez 
nią wywołało oburzenie że strony Żydów. 

Żydek kryjący się pod iniejałami $. H. 
atakując Malcerówą do takich „óobli- 
wych” dochodzi wniosków: 

Postępu śród Żydów nie można szerzyć 
przy pomocy zakazów lecz trzeba prówa- 
dzić akoję pozytywną w kierunku zrówna- 
nia Żydów w prawach przedewszystkiem 
w prawie do oświaty oraz w kierunku krze- 
wienia tolerancji wśród nieżydów. Kto te- 
dy pod n rem obłudnego postępu po- 
piera antveemicką czarną soinię ten o- 


późnia postęp zarówno ogólny jak I ży- 
doweki. 
Nawet przy kwestji uboju .,tualnego 


znajdują żydzi miejsce do żądania praw, 
jakby ich w Polsce za małe mieli. 

W awei rasowej zarozumiałości Żydek 
S H. twierdzi, że bez zrównania w prawach 
Żydów opóźnia się postęp ogólny i żydow- 
ski. Żeby tak twierdzić nietylko trzeba być 
Żydem, le przedewezysikiem »s» 
szem. 


PN) 


y sprawieuiiwości stanie się zadość? 


Dom Żyda Dawida Szczawińskiego w Je żówić, który m. it przyczynił się do tra- 


gedji niewinnie 


kając światła dziennego, Główni de- 
nuncjatorzy w obawie przed konsek- 
wencjami za swoje straszne postępki 
opuścili Jeżów, Kilku z nich wyjecha- 
ło do Hamburga, kilku do Warszawy. 
do Brzezin. Wszyscy oni liczą na to, że 


więzionych Polaków. 


ręka sprawiedliwości już nigdy ich 
nie dosięgnie. Może się pomylą w swo- 
ich obliczeniach, bo krzywda wyrzą= 
dzona nieszczęśliwym jest wiócznie 
żywa, a rany zadane wiecznie 
krwawiąl 


Rozpaczliwa obrona przed redukcją 


Wybieg, czy „moralność* wśród urzędniczek 


Łódź, 17, 4. Ubezpieczalnią Spo- 
łeczna w Łodzi wymówiła na okres od 
1 kwietnia do 30 czerwca pracę 129 
mężatkora. Obecnie w związku z tem 
zredukowane bronią się przed zwol- 
nieniem, 

123 mężatki podały, że żyją z 'mę- 
żańmi w separacji, lub, że zostały roz- 


wiedzionć, przyczem zwróciły się dó 
kurji biskupiej z prośbą 0 wydanie 
im odpowiednich zaświadczeń, 

Niewiadomo, czy jestto tylko wy= 
biez, czy też istotnie podobna moral- 
ność panuje wśród urzędniczek Ubez- 
pieczalni. 


| 


Rzeźnia miejska w Poznaniu, jako 
ier je obecnie za- 
elektrycz= 
powszechniony 
dotychczas tylko w Niemczech i Sstó- 
sowany tam również wobec bydła ro- 
galego, jest bardzo celowy, bo poraże« 
nie zwierzęcia prądem następuje mo- 
mentalnie i zwierzęciu oszczędza się 
cierpień. Bicie świń w rzeźni poznańe 
skiej przy pomocy elektryczności, 
przedstawiane na zamieszczonej powy- 
żej fotografji, odbywa się w ten sposób, 
e w pewnej chwili ujmuje się łeb 
zwierzęcia w specjalne kleszcze, przez 
których końcówki puszcza się prąd 
o napięciu 110 wolt. Świnia bez jakie- 
gokolwiek kwiku pada, a rzeźnik no- 
żem przebija jej serce i odprowadza 
krew, Przeprowadzone próby dowio- 
dły, że przy pomocy prądu jeden czło 
M może w ciągu godziny ubić 120 
wiń. 


p 


Prawidłowe trawienie I zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie 
po pół szklanki naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka Józefa, Zal. przez lek. 
Tg 680. 


Mim Dawid popiera kuma Lej 


oczywiście... kosztem polskiego robotnika — Nowy wybryk żydowski 


Łódź, 17. 4. Fabrykanci żydowscy 
prześcigają się wprost w najróżno- 
rodniejszych pomysłach, aby robotni- 
ka polskiego jak najbardziej wyko- 
rzystać i uzależnić, 

Obecnie mamy do zanotowania 
jeszcze jeden kwiatek żydowskich 
kombinacyj, obliczonych na wyzysk 
bezsilnej masy robotniczej. Fabryką 
żydowską, która tym razem popisała 
się jedynym w swoim rodzaju wystę- 
pem, jest firma Przemysł Pońiczoszni- 
czy „Tamara“, ulica Cegielniana 66, 
własność Żyda W. Toporka, 


W firmie tej pracuje około 200 ro- 
botników Polaków, mężczyzn i kobiet, 

W ubiegły piątek, gdy nadszedł 
czas wypłaceni robotnikom zarobio- 
nych pieniędzy, Żyd Toporek oświad= 
czył wszystkim, iż wypłaty nie hędzie, 
ponieważ w kasie jego niema wcale 
pieniędzy, Wieść ta poruszyła robotni- 
ków do żywego. Nastąpiła syluacja 
bardzo naprężona. Rozgoryczeni Yo- 
botnicy wysłali delegację do Toporka, 
aby w taki, czy inny sposób postarał 
się o pieniądze na wypłatę. Wreszcie 


po długich debatach Toporek zapropo= 


Gmach łódzkiego Chrześcijańskiego Tow: 


a rzystwa Dobroczynności przy ul. Naruto 


wicza 60. W gmachu mieści się Dom dla atarców i kalek chrześcijan, oraz lokale 

Zarządu Glównego. W ostatnich dniach Chrześćc. Tow. Dobroczynności wydało dò 

społeczeństwa m. Łodzi i okolicy odezwę, nawołującą o pomoc dla biedaków. Wie- 

rzymy glęboko, że apel tej wartościowej, rozwijającej od 60 lat awoją działalność 
organizacji nie przebrzmi bez echa. 


nował robotnikom przyjęcie zamiast 
pieniędzy bonów żydowskiego domu 
towarowego „Wohiwort*, w którym 
robotnicy mogą poczynić wszelkia po- 
trzebne zakupy. 

Można sobie wyobrazić wzburzenie, 
jakie zapanowało wśród robotników 
na tę bezczelną propozycję Żyda, jed- 
nakże wielu z robotników zmuszonych 
było przyjąć żydowskie bony. 

Że kum Dawid pragnie poprzeć 
kuma Lojbę, to nas nic nie obchodzi, 
ale że czyni to kosztem polskiego rò- 
botnika, że zmusza go wbrew jego 
woli do czynienia zakupówew żydow= 
skim sklepie, że rozporządza samowol- 
nie jego ciężko zapracowanym gro= 
szem i w ten sposób uzależnia go w 
j zym stopniu od swego widzi- 
to kwalifikuje się już do kom- 
petencji Inspektoratu Pracy, który 

iewątpliwie zareaguje z całą bez- 
wzzlędnością na ten wybryk fabrykan- 
ta żydowskiego, 

A teraz inna strona medalu 


z tem 
żydow= 
macharów żydow- 
ywania tajnych spółek 
sklepami 
mocą. wspom- 
nianych w w zmusić pol- 
skiego konsumenia do nabywania to- 
warów u Żydów, 

Jest to znamienny objaw, że żydo- 
stwo chwyta się już tych środków dla, 
ratowania swych mocno zachwianych 
cgzystencyj. Nie wątpimy jednak, iż 
wszelkie w tym kierunku czynione 
przez Żydów próby muszą spełznąć 
na niczem, wobec zdecydowanej posta- 
wy uświadomionego narodowó społe- 
czeństwa łódzkiego, 


pomięc 
żydowsi 


Strona 6 
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Numer 9t 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: W, Czwartek 
Piątek: W. Piątek 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Gościsławe 
Fiątek: Wiadymir 

"łońca: wschód 4.49 

zachód 13.54 
BDluzość dnia 14 g 05 min 
Księżyca: wschód 13.59 

zachód 4,08 


Kwiecień 


18 


CZWARTEK 


IA 
Faza: Pełnia o 2%. 


Adres redakcji i administracji w codzi 


talefon redakcji i administracii 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przy jęć dla interesentów 
od 10-12 


E 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
prowskiego, Nowomiejska 15, 
]. Brzezińska 56. Rozenbluma, Śród- 
jska 21. Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska %. Skwarczyńskiego, Kątna 54, Czyń- 
skiego, Rokiec''ska 53, 


W wiel*i czwartek, wielki piątek i 
wielką sobotę przedstawienia w teatrach 
i kinach zawieszone. 


Komunikaty 


Wyjaśnienie. W związku z notatką w 
Nr. 84 „Orędownika" z dnia 11 bm. p. tz: 
„Oszukańcza firma żydowska" wyjaśnia- 
yay, iż p Gustaw Wajs nie jest Żydem. 
Do września 33 roku wspólnikiem jego był 
Żyd Berger, a następnie Tauman. Ostat- 
nio prowadzi firmę sam Wajs. Kontrola 
izby skarbowej istotnie zarekwirowała 
książki handlowe lecz p. Wais twierdzi. 
że padł ofiarą denuncjacji Żyda Bergera 
i Taumana którzy działali z zemsty. 


Poświęcenie sztandaru. W dniu 28 bm 
(nied m) w Aleksanćrowie odbędzie się 
uroczyste poświęcenie sztandaru Str. Na- 
rodowego z następującym programem: go- 


Ko- 
Trawkow- 


dzina 8 — Eta na olacu „Polchymn:a 


Zielona 12; 9,30 — Raport, 1030 — Wy- 
marsz do kościoła św. Rafała; 11.30 — 
Msza św. i poświzcenie sztandaru; 12.30 — 


Powrót 2a plac „Polchymnia” i defilada. 
12,45 — „rzemówienie i wbijanie gwoździ; 
Wspólny obiad dla chrzestnych i 
delegacji; 18—24 Wieczór taneczny na sali 
„Polehymnia:- 

Kontrola cen. Starostwo grodzkie za- 
rządziło kontroę sklepów i targowisk w 
Wielkim Tygodniu. Komisje lotne spraw- 
dzają cenniki i pociągając winnych lich- 

"wy do odpowiedzialności przeciwdziałają 
-rodhijaniu cen. (k) 

Zamknięcie  chederu. Zarządzeniem 
kuratorjum okręgu szkolnego zamknięta 
zostaje od dnia 30 czerwca rb. re'icijna 
szkola prywatna Jakóba Joska Tennebau- 
ma w Tomaszowia (k) 

„PELIKAN" stroi sią w polskie piórka. 
Ostatnio szczególnie rozpowszechniły się 


Wielkanoc w Łodzi 


Ustalone już zostały godziny urzę- 
dowania w ostatnie dni Wielkiego Ty- 
godnia. Poniżej zamieszczamy wykaz 
godzin pracy. 


Ursąqd wojewódzki, starostwo grodzkie, 
powiatowe, izba skarbowa urzędy skar- 
bowe oraz ra zarządu miejskiego czyn- 
ne będą w Wielki Piątek do podz. 13, a 
w Wielką Sobotę do godz. 12. Norma!ne 
urzędowanie zostaje wznowione we wto- 
rek_23 b. m. 

Banki państwowe I prywatne czynne 
będą w Wielką Sobotę do godz. 12. 

Tramwaje zaczną zjeżdżać do remiz w 
sobotę o gode 20. zaś o godz. 12 w nocy 
komunikacja tramwajowa zostanie całko- 
wicie przerwana. Z remiz tramwaje wy- 
ruszą w niedzielę 21 bm. o godz. 13. 

Poczta czynna będzie w sobotę do go- 
dziny 17: w pierwszym dniu świąt będzie 
całkowicie nieczynna, a w drugim dniu 
urzędować będzie jak w każdą niedzielę. 
Doręczenie poczty adresatom odbędzie się 
jednorazawo. 

W sądzie okręgowym ostatnia sesja 
odbędzie się dziś, w sądzie grodzkim 


jutro., Tylka kancelarje będą czynne da 
soboty do godz. 12. Rozprawy w sądach 
rozpoczną się we wtorek. 

Apteki w ciągu świąt czynne będą nor- 
mal! Część aptek tylko będzie za- 

mknięta 

ULezpieczalnia Społeczna w Wielki 
Piątek i Wielką Sobotę czynna będzie w 
biurach do godz. 12. Również do godz. 12 
urzędować będa lekarze, Po godzinie 12 
oraz w ciąwu niedzieli i poniedziałku 
czynne będzie pogotowie do naglych wy 
padków i pogotowie położnicze. W dru- 
gim dniu świąt nadło usta jone będą 
dyżury, przyjmujące zgłoszenia do obloż- 
nie chorych. Apteki ubezpieczaln: w pią- 
tek czynne będą go godz. 18, a w sobotę 
do godz. 17. 

Pogotowie ratunkowe miejskie czynne 
będzie przez święta bez przerwy. 

Pociągi osobowe kursować będą przez 
całe święta normalnie. Ruch towarowy 
będzie w pierwszym dniu świąt wstrzy- 
many. 

W piekarniach ostatni wypiek będzie 
dokonany w Wielką Sobotę o godz, 13. 
Świeże pieczywo ukaże się we wtorek 
rano. 


pz 


w handlu u nas artykuły biurowe firmy 
„Pelikan”, całe masy atramentów, tuszów. 
piór wiecznych, ołówków i t. p. artykułów 
te" niemieckiej i wrogiej na:* firm, zale- 
wa nasz polski rynek. Ostrzegamy 8po- 
łeczeństwo przed kupcwaniera tych towa- 
rów niemieckiego pochodzenia i radzimy 
zaopatrywać się w artykuly polskiego po- 
chodzenia „ak „łskr-* i wiele innych. 


Kronika policyjna 


Fałszywa wódka. Zatrzymana na tar- 
gu w Łodzi Jana Stępniaka i Kazimierza 
Kotase z Lutomierska. Preparowali oni 
ze spirytusu skażonego wódkę i sprzeda- 
wali po znacznie zniżonych cenach ma 
rynkach. Qszustów osadzono w więzie- 
niu. (k) 


Tajny ubój. Paciorkowi Mendelowi 
z ul. Łagiewnickiej 3 skonfiskowano 40) 
kg. mięsa, pochodzącezo z tajnego uboju. 
— W skladzie Ryfki Rozenberg przy u! 
Rzgowskiej £0 skonfiskowano 200 ke. wo- 
lawiny i cielęciny z tajnego uboju, (kj 


Nagły zgon. Na stacji Łódź - Fabrycz- 
na w czasie przybycia pociągu kolejarz 
$2-!etni Bolesław Benke z Koluszek wsku- 
tek alaku sercowego zasłabł nag'e zmarł 
przed przybyciem pogotowia. (k) 


Kradzieże. Berek Grynberg z ulicy 
Nawrot 2 zameldował, że służąca jego 
Obersztyn w czasie jega  nieohecności 
ekradla z kasetki 600 zł i zbiegła. — Da 
mieszkania Maurycego Rozenb'afa przy 
ul. Lipowej 12 włamali się złodzieje i 
skradli 2500 zł w gotówce. oraz b: enerig 
futra 1 nakrycia stolowe na 40% 

Z mieszkania -Pernarda Pfeffermana 
przy ul Andrzeja 53 skradli zlodzieje fu- 


LONIKA PATIENIC 


Adres „Orędownika”, Pabjanice Garncarska nr. 5, telefon 230. 


Wyrok. Sąd grodzki w Pahjanicach o- 
głosił wyrok zaoczny w sprawie umowy 
zawartej między dawniejszym zarządem 
miejskim a Pabjanickiemi Tow. Eksportu 
Bekonów. Mocą wyroku Towarzystwo ma 
być wyekemitowane z budynków miej- 
skich. 

Kronika policyjna. Policja aresztowała 
Alfreda Słatyńskiego zam. przy ul. Pol- 
nej, za bezprawne użycie broni i zranienie 
Marji Gajewskiej. — Policja ujęła Tadeu- 
sza Bęhnowskiego (ul. Ostatnia 2) podej- 
rzanego o konanie szeregu kradzieży. 
Równocześnie ujęto Bol. Machałę bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, poszukawane- 
go od dlużezego czasu przez policję. 
Na gorącym uczynku kradzieży trzech 
worków owsa ujęta Kazimierza Krigiera, 
(ul. Wysoka 2) i Mieczysława Mitę, (ul. 
Polna 21), 

Za sądu. Sąd grodzki w Pabjanicach 
skazał Żyda Izaaka Dawidowieza za usu- 
nięcie zaiętych przedmiotów z pod węzła 
egzekucyjnego na miesiąc aresztu. 


Delegacja bezrobotnych. W dniu 16 bm. 
tymczasowy prezydent m. Pabianic p. Fu- 
tvma przyjął delegację bezrobotnych i 
przyrzekł zajecie sie losem Pabjaniczan po- 
zosłających bez pracy. 


Co mają robić? Donosiliśmy o porzu- 
ceniu pracy przez robotników zajętych 
tluczeniem kamieni na szosie łaskiej. Po- 
wodem porzucenia pracy były zbyt niskie 
zarobki. Obecnie dowiadujemy się. że ro- 
potnicy zwróci ję do biura pośrednictwa 
pracy przy ul. Pomorskiej z prośbą 0 za- 
trudnienie. lecz spotkali się. z odmowną 
Senem 


Z żydowskiej łąkt. Policje pociągnęła 
do odpo: edzialności karnej Żydów Jakó- 
ba Jakubowicza i Urbacha Efroima, (ul. 
Ze mkowa 20). za nieprzeetrzeganie przepi- 

w eshitavn Horsa Sz. 3 
kowa 12) i Szelingera Fis 
kiego 3), za potajemny ubój i wreszcie 
Monika Frydmana, właściciela ikaba przy 


ul. Konstantynowskiej 32, za zatrudnianie 
robotników w niedzięlę. — Protokół epi- 
sano również Żydowi Zelmanowi Reitero- 
wi z Łodzi (ul. Nowokielna 3), za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarnych przy 
sprzedaży ogórków. 


Kronika Zgierza 


Walne zebranie. W sali szkoły po- 
wszechnej przy ul Łęczyckiej odbyła się 
pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Zgierza p. Jana Swiercza walne zebranie 
członków Spółdzie:ni Spożywczych „Zgo- 
da”, W ciągu roku sprawozdawczego dal 
się "zaznaczyć znaczny odpływ  oszczęd 
ności. składanych w Spółdzielni i masowe 
wycofywanie się członków z udziałami. 
Powodem tego uiemnego objawu było 
wymówienie dywiderdv od zakupów. 
Obrót wynosił 696 359.73 zł. a prelimino- 
wnny był na 900 tys. zł. Na tawarach 
osiąrnieta 9 proc, zysku brutto co stano- 
wi 02648.78 sł. Wobec tego, że koszty o 
gólne przewyższyły zyski. Snóldzie!nia 
poniosła stratę. W ciągu ub. roku z'ikwi- 
dowano dwa sklady, które nie dawały 
zysku. Ogólnie obrót w składach „Ztody“ 
zmniejszył się od 8 do 45 proc. Na r. 
1035-36 pre!iminnrz hudżetowy przewiduje 
obrót w wysokości 500 tys. zł i może nrzy- 
nieść przy kalkulacji 9 proc. około 45 tys. 
zł zysku brutto. Czystego zysku preli- 
minarz przewiduje 35% zł. 


ro! ka Warty 


Z ruchu narodowego. Dnia 14 b. m. w 
Warcie odbvło się waln2 doroczne zgroma- 
dzenie Stronnictwa Narodawero. 

O povarcie chrz.ścijańskiej placówki. 
W handlu alantery nym Feliksa Bobrow- 
skiego w Warcie w Rynku został sprowa. 
dzony dział gotowich czapek i kapeluszy 
męskich. FZawiadamiając o tem mieszkań- 
ców Warty i okolicy. prosimy o poparcie 

Akademja. Unia 13 bm. w Warcie sts- 
raniem Akcji Katolickiej odbyła się aks- 
demja z racii Roku Jubileuszowego 


WEZ ZOZ Z EPO ERĄ 


tra, nakrycia stołowe i hiżuterję na 5000 
zł. — Józefowi Mendelowi z ul. Orkana 5 
skradziono z m,eszkania Kkasetkę z 500 
zł. Dochodzenie narazie nie doprowa- 
dziło do ujęcia sprawców, (k) 


Zamach samobójczy, Na ul. Łaciew 
nickiej rzuciła się pod koła tramwaju nr 
piąty — 19-ietnia Leokadja Tkacz z biicy 
Krzyżowej 7 Motorowy zatrzymał w po 
rę wagon tak że desperatka doznala tyl- 
ko zewnętrznych ohrażeń i przewieziona 
ją do domu. Powodem samobójczego kro- 
ku był zawód milosny. (k) 


Kronika cospodarcza 


Fyż podrożał. Ceny ryżu w bież. ty- 
Eodnin wzrosły w hand'u detalicznym o 
3—5 gr czyli lu proc. Zwyżka cen jest 
tembardziej nieuzasadniona, że w hurcie 
cena ryżu utrzymala się na dotychczaso- 
wym poziomie.  (k) 


Końskie jelita dla wyrobu kiszek. 
wierdzona ostatnio, że anrzedawane Są 
używane do wyrobu wędlin. jako tańsze. 
jelita końskie. Wdrożono kontr 
tzem władze wydaly ostrzeżenie. że dh 
wyrobu wędlin dozwolone jest używanie 


jedynie jelit ze świń. Przekroczenia SN "Ra OR OOZOGRGERÓ Ri! 


legają karze. (k) 
Spałdzielcy baczność, Pabjanickie 
Stow, Spożywców „Społem”* znów prze- 


idei narodowej, i kypuje mą- 
u Żydów, zaopatrując tym żydowskim 
AERES aż 70 skiepów. Kierownik tego 
słowarzyszenia Dajniak pospolu z p Ra- 
czyńskim, kupują całe zapasy mąki oko- 
ło 800 worków miesięcznie. od Żydów a w 
zczegójności od Praszkiera ze Zduńskiej 
Wali, pomijając calkowicie młyny pol- 
skie, które sa tuż pod ręką i sprzedają mą- 
kę po lej samej cenie. Wstyd! 


„alzteń mieste 


Śmierś spowodowana wybryklem W 
Strzałkach grupa chlopców wybrała się po 
jaja ptasie. 12-letni Kazimierz Borowski 
wszedł wysoko na drzewo i wybierał Z 
gniazdka jajka W pewnym momencie 
zalamalą się gałąź Chłopiec runął z wy- 
sokości kilkudziesięciu metrów na ziemię 
i zabił się na miejscu. 


Deklaracja podatkowa i jednomiesięcz- 
ny aroszt. W Sikawie, R marca r. b. sol- 
tys Kazimierz Niewiadomski przybył do 
zagrody Antoniego Lewego, domagając się 
podatkowej, którą 


pi ewierza się 


wydania dekiaracji 
wszyscy gospodarze mieli wypelnić dla 
urzędu skarbowego, Lewy pokazal aolty- 
sowi wypelnieną już deklarację, lecz gdy 
Niewiadomski zabrał ją i zamierzał opu- 
ścić m'eszkanie, Lewy oraz jego Żona Ce- 
cylja dwaj synowie Józef i Zygmunt zam- 
knęli drzwi, następnie uzbrojeni w siekie- 
zagrozili saltysowi Śmiercią w razie, 
gdyby oddał deklaracji, Uwięzi: nega 
soltysa po trzech godzinach uwolniła po- 
licja Sąd grodzki skazał wszystkich Le- 
wych pa jednym miesiącu ar:ezlu. 


Likwidacja strajku. W fabryce poń- 
czoch Milewsktega przy ul Północnej 27 
oraz Frotentala przy ul. Południowej 29 
przez ostatnie dni trwal strajk. 100 robot- 
ników okupowało mury fabryrzne. Wczo- 
taj doszło do porozumienia. zarządy fa- 
bryk przyrzekly houorować stawki umaw- 
ne i wypłacić różnicę. Wober tego robot- 
nicy podjęli pracę. 

Bratobójstwo. We wsi Łęki na tle spo- 
ru o granicę gruntu Jan Garbarz zgładził 
swego brata Romana. który zmarł wkrót- 
ce, Bratobójcę aresztowano, 


Kupuj tylko u Poiaków! 


ry 


Kronika Kalisza 


Wielki wiec sprawozdawczy. W nie- 
dzielę Przewodnią, 23. b. m., a godz. 12, m. 
30 w sali Stowarzyszenia Rzemleślników 
Chrześc. w Kaliszu odbędzia się wielki 
wiec sprawozdawczy dla członków i sym- 
patyków Stronnictwa Narodowego. M, in. 
przemawiać będzie p. poseł prof, Winiar: 
ski Wejście na wiec za kartami wsiępn. 


Z ruchu narodowego w Kaliszu. W 
dniu 15. b. m., o godz. %0 w lokalu wla- 
nym, ul. Babina 8, odbyło się ogólne ze- 
branie członków Koła Miejskiego Str. Na- 
rodowego w Kaliszu, przy udziale prze- 
szło 150 osób. Zebranie zagaił p. o. pre- 
zesa i wiceprezesa koła miejskiego, p. 
mg. K. Herbich, witając na watępie p. po- 
zla Bieleckiego, który wygłosił bardzo cie- 
kawy referat o sytuacji obecnej w Polece. 
Referent omówił I oświetlił rolę Sejmu i 
naszej reprezentacji narodowej tamże, po- 
ruszył temat zagadnienia ustroju naszego 
Państwa (Konstytucję), sposób jej uchwa- 
lenia, budowę władz, „sanacyjny projekt 
ordynacji wyborczej, sprawy polityki go- 
spodarczej, oraz stan naszej narodowej or- 
ganizacji. Za piękne przemówienie sala 
podziękowała mówcy gorącemi oklaska- 
mi i podziękowaniami. Następnie p mg. 
Herbich przedstawił plan pracy zarządu 
miejscowego kola, częściowo już w czyn 
wprowadzony, jak: propaganda prasy na- 
rodowej, uruchomienie czytelni w lokalu 
koła, akcja uświadamiania społeczeństwa 
o popieraniu swoich, stale zebrania człon- 
ków iL p To mile, aczkolwiek trwające 
blisko trzy godziny zebranie, zakończono 
uchwaleniem rezolucji, wyrażającej cześć 
dla narodowców lódzkich i radnyca naro- 
dowych za ich iwarde stanowisko w spra- 
wach polskości miasta, a zmierzające do 
włodarzenia calym krajem przez wlaści- 
wych gospodarzy. Po odśpiewaniu „Hy- 
mnu Młodych”, pokrzepieni na duchu, ka- 
liscy narodowcy opuścili zebranie w glę- 
bokiem przeświadczeniu, że niedlugi jest 
czas, kiedy idea narodowa odniesie całko- 
wite zwycięstwo i pełn" tryumi w Polsce. 

Uroczystość dzielenia się jajkiem w 
Stronnictwie Narodowem. W niedzielę, 
28. b. m., o godz. 17, w lokalu własnym, 
ul. Babina 8, odbędzie się tradycyjna uro- 
czystość dzielenia jajkiem  zorganizowa- 
na dla członków Str. Nar orzez obecny 
zarząd. 


Przydział do sądów okręgowych. Ase 
eorzy sądu grodzkiego w Kaliszu przydzie. 
leni zostal: p. Zdzisław Dąbrowski do są 
du okręgowego w Kaliszu, a p. Andrzej 
Dąbrowski do sądu okręgowego w Pozna- 
alu. 


7zian! kelikia 


DSA 


Mocne dyżury aptek. Do dnia 15 b m. 
nocne dyżury pelnią apteki: p. Chlebiń- 
skiego, plac 11 Listopada £ i suke. Pio- 
trowskiego, piae Kilińskiego 4. 

Przejcetanie dziowczynki. Przy zbie- 
gu ulic Kościuszki i Piłsudskiego zostala 
najechana przez furgon piekarski 4-ietn'a 
Marja Wlodarska, zamieszkała przy ul. 
Robotniczej 3. Dziewczynka doznała ogól- 
nych obrażeń ciała i po udzieleniu jej po- 
mocy w szpitalu św, Trójcy, zabrana zo- 
stała do domu na dalszą kurucję. 


Kronika Sieradza 


Na marginesie posiedzenia Rady miej- 
skiej. Dnia 12 bm. o godz. -10 odbylo się 
posiedzenie Rady miejskiej na którem do- 
konano wyboru trzech członków Rady 
powiatowej: pp. Edmunda Wyganow- 
skiego (Klub. Nar.), Henryka Sierosław= 
skiego i Waclawa Margla („sanacja” i Ży- 
dzi). — Na wniosek przewodniczącego Ma- 
da uchwalila dalsza pożyczkę w sumie 
z} 3.000, na kupno reszty gruntów pod bu- 
dowę koszar dla woiska Następnie roz- 
patrywano nagły wniosek Kluhu Narodo- 
wego w sprawie tajemniczego orania legu 
miejskiego. Klub Narodowy, domagał się 
wyjaśnienia kto, i na jakiej podstawie do- 
puścił się tej samowoli Przewodniczący 

sjaśnił, jakoby to zrobiło wojsko 
i że na przyszłość już się to więcej nie 
powtórzy, W końcu radny K. Liniński (kl. 
Nar.) wniósł aby na przyszłość posiedzeń 
Rady nie wyznaczano na godziny ranne, 
gdyż w tym czasie radni nie mogą opu- 
szczać wych wóńrsztalów pracy. 

Smakosz żydowskiego owocu. Dn. 15 
b m, o godz. 15 m. W p Kierociński z 
Sieradzą i starszy urzędnik kasy skarbo- 
wej kupował awoc w elrazanie u Żyda, 
mimo, że obok jest owocarnia 1 siragan 
polski. Wstyd! 

Na najbiedniejszych. W związku ze 
Świętami Wjelkanocnemi odbyła się zbiór- 
ka na narbiedniejszych, urządzona przez 
tutejsze Chrześc. Tow. Dobroczynności. 
Zbiórka dala wynik następujący SOLÓWKĄ 
zt 218 gr t5, kartofli 150 kg, węgla %5 kg, 
chleba 8 kg. słoniny 2% kg, basy 14 
kg, mąki 2$ kg, mydła 4 kawalki, proszku 
do prania 2 paczki, cykorji 2 paczki, ka 
wy 1 pacykę. Dary te rozdzielono na $ 


najbiedniejszych rodzin Podając wyniki 
zbiórki oraz rozdawnictwa do publicznej 
wiadomości składamy wszystkiem paniam 
i panom, którzy podjęli się roli kwcetarck 
oraz wszystkim 


nfiarodaweom staropol- 
Zapisujcie éig Na cz,cn= 
śc Tow. Dobroczynności w Sie- 


za 


"lire RADJO-ELEKTROLA 


Numers. — ORYUOWIYM, piątek, ama 19 kwietnia 1005 


TYLKO m TYLKO 


450 zł 


Inż, Jerzy Krzyżanowski 


Ł ODZ, Andrzeja nr. 4 


otrzymasz NA SPŁATY miesięczne nowoczesny elektryczny 

lampami i głośnikiem elektrodyna- 
10 rozgłośni z wypisanymi nazwami 
odbioru, 


ODBIORNIK z $.ma 
micznym, dający około 
stącyj, Wielka sila 
rzetelna, 


latwa  obaługa, 


SMAROWNICE 


syst. „Stauffera“ 
poleca najkorzystniej 


Jl. Gróbianowai į Sla 


Spółka Akcyjna 
Poznań, Plac Wolności TU 
Telefon 40-10 i 40-11 


rise u 


poleca 


J. JAKUBIEC, 


Kamienica 


trzypiętrowa nowa, czynsz 5 000, 


NA SEZON LETNI 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = 
b w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 nagłówkowych. 


ZNANE z pięknego fasonu 
i solidnego WYKONANIA 


OBUWIE 


DLA PAN i PANOW 
Łódz, 11 listopada 26. 


jędno słowo, 


Rowery 
z 


sa A 
firmie wię 


— telefon 201-04 


Obsługa 
ng 8918 


Niema dwóch zdań : 
Każdy fachowiec powie Wam, że 


Farby - Lakiery - Pokosts - Pendle - Carbolineum 


Đajtaniej i najlepiej kupaje się tylko 
w CENTRALNEJ DROGERJI 


J. CZEPCZYNSKI — Poznań 


Stary Rynek 8 — Fe : Zbiorowy 45-45, 33-15, 33-24. 

325. 1-15, 3239 — P. K. 0. 200 546 
Oddział Drogerja „Universum“ ol.. Fr. Ratajczaka B. 
"Telefon 27-49 Specjalność: Artykuły bartnicze i fabryka 
środków do zwalczania szkodników na ach lasach 
HURT! 


i ogrodach. DETAL! 


Największy wybór We 


Tapety 


Ib. Wuligórski 


Poznań, Pocztowa 31 


ka 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: tHamowy milimetr 30 groszy. 


Na nadchodzący sezon 
polecamy nasze bogato 
zaopatrzone działy 


s c Ylegarki 
elekt. nów: 
Czernłak, ak; Poznat 3 pT i Grudnia 16 


TOO | 
a 
RESZTKI E Maszyna 
Na wiosnę I lato, Poleca na ||Z j if 
ubrania” meskie a damskie ||5 (0 Wykiawania konfekcji 
s : E (Segebrecht- Berlin) 
Jadwiga Wasilewska E kompletna z motorem, 
Łódź, Piotrkowska 152 || sio używana, na sprze- 
nii E daż. Oferty „Oredownik* 
E Poznań, św, Marcin 10. 


HURT POLSKI 


Poznań, Wrocławska 4 |Kapelusze męskie — krawaty 


Telefon 12-20 Dzierżawa 85 buraczanej 
"fok = comd objęcie 2500 


PIO ZA Rara 1 Bosna si M M. Kołodziejs 


Kolosalny wybór wszelkich „za Gościniec . 20 buraczanej 


i [ERO a 
- tylko 


1 
Mt Wyst 


ju 8 


IATTYANAYYCWYWOWANYAAANYCZNANAATNA 


Na JE 
polecenia. 


Linoleum 
Czę Okucia budowlane do czyściii ike! 
Chodniki Armatury do piecy wsz y: stko 
"88 hora at PERSIL? 
Dywaniki | |najkorzystniejsze a 874) 
poleca tanio źródło zakupu 


P 3474-P. 605 


koszule. kalesony. skarpetki, laski itp. bieliznę damstą 
pończochy, pantożle. rękawiczki, ręczniki i płaszcze 
kąpielowe poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych 


ki, Łódź, Andrzeja 3 


a 5018 


zykład: z 18924, n 2745, d 1790 
1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w ; dni powszednie przyjmuje 

się do godz, 10,30, w soboty I dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Ez SZUKA POSADY | 
ROZ EZ RZ 


Ogloszenia do $0 słów dla poszu- 
kujacych posady w tei rubryce 


Znak oferty A 


16 


cana 54000 zł, w rym $2 000 śmor: lo obliczamy no iednet trzeciej cenie 
GAMES» hady Siig por Gael o bizkontiretcywieb|,„,,„„„„połnymm blogu drobne 
awilon", Poznań 70) Rra emijej„powdić eaopaireonp zabudowania: inwentarze, pler 
Kamienica dział wszelkich ohi* mehlowych szerzędne 18 000. „Stóry 
na prisdmietaiie $ mcsakaniem is} rewelacja Sezonu na nekea | Ape: t mekarzy ja pracę 
WAG CEE MC a fognaria TE WERE Ebri ernetan an Ra 
Srl gal staręść oma nia, ornan,” zd T6 w 5 7 drenowanej eż y za iA 3 Ordo walk. Fo- 
SĄ " Michat Pieczyński, domie nie: oożaluje i „Przękona "si, ga znać 24 TESTU 
A Dox om Poznań Stary Rgneh 44 parter kościelnej wsi zaba lowaalami. | aie kupnje a TA 
perpiqen > pokoje, kuchnia, ce | pierro ZŁA  narośnik lowenta żami og je, ale i, najlepiej. pr achów Kupiec 
PIENIADZE aagaduna, Ageng] py iczeni | Wożnej: Pomimo re ary insek reszre Amrtrzaćja. Stawski, Fo | Goya, Olbrzymi PÓŁ OPO: i obemnany a bianżami. kolonialna, 
Jan Bartkowiak Borel EA AE udzielamy jęszcze znań. l Sapieżywek” joh getek. cześci i przyborów do U żel oraz testy! 
Gostyń. e A ASH EA j roia dero. roweru. Wielkie warsztaty | palani GZ AC 
Wysoki zysk NA =. zostal zwolniony y b. powstanie, 
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| okres dam zysku 5 30 
udzielonej rani? i 
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Kurier Poznański zdg *76 807,8 7 
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Przezorna gospodyni 
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dg 1924/5 
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Platforma ni$30 audycja poranna: 7.45 dzien 
sp = j pór: rogram na de, | 
OE OR Bada ief wskazów! W z 12.05 
zd 76.883 ARON 0 |ębwiika, OBR pst: za F 
$ 3 nołudn.; 13.05 koncert reliztiny 
Gospodarstwo Krzejewska (opran) B. Hinsie:|Poznanla:: 1330 wiadom, 6 kap. 
17 ziemi ornej, 4 Jaki, żowemi. |rowa, (alt) T. Szymonowicz (te:| polskim; przegind gieido- 
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Śląsk, ng 
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Gościniec - kolonjałka Malarz 


74538 Koncert rakiamowy: 1845 * 

Lwowa i Krakowa choraly J. A. Bacha w opr, Ta SE mare o. Bryaaa. Aek e Ata EE AES TSA 
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TAS prosram na dzień bi E aan Es szenia Oredownik Boznań 
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nia: 15.55 koncert z płyt; 
Richowsky: 


19.16 skrzynka 


stepny: 
19.3: dom. sportowe 


19.30 tr. z Warszawy, 
wa 1 Krakowa. 
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WARSZAWA 


Piątek, dnia 19 kwietnia. 


0 ZAK 


i|bra_ pewna egzystencja z powodu 
t|choroby" okazyjnie 
wisko Gniezno. Miecz; 


zd 77053 
= AE Darin 

Bi REA swiadom: R 65 mórg 
komunii, lotn.: pieśń — |buraczanej ziemi, 7 pokoi. inwen- 
„Wsetkie nasze dzienne sora-|tarze kompletne, „mieczirnią = 
wplaty l Gawlakowa. Gnie- 
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z Resztówka 


aniała, park, woda, 


Piątek, dnia 19 kwietnia. Korzystnie. sprzeda 


nokot, 


Radio Paris — 2145 k 
mfoniczny. © oenigowusterhtn: kówa, Galesa Metz: 
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rozałośnie niemieckie. E 23, ROZMAITE B 
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Glucka 


oti 
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(e Pierwszorzędny 
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plian Boron, Łódź, Zeromskięgo 
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dom, Ort, lokal: cy i czlowieka: Lipska. Bu- | Łódź Piotrkowska 165 oleen 
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gd EETL ES PE 


Potrzebna 
osoba do, gosp, darstwa dompwe- 
go na wsi we dwurze, Wymagane 
gotowanie. ch*w drobiu. 
zrodzenią skromne Zxloszenia 
Oredownika, Poznań d 1914, 
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Niemez; 
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trzebny, 
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Pomocnik ogrodniczy 


mlodszy potrzeby od zaraz. 
znajomość języka polskiego i me- 
mieckiego,  T"etzown, Obora 
ul. Golnszyfska. 2011 


Od zaraz 
poszukuje sie 


kowala - maszynistę 


na ordynarji, Oferty wraz z pd 
pisami Świad otw nndsylać, Atl 
Areja Dóbr. Kamień k 
Kalisza. a wi. 
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Co futro = to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań. Ostrów Wielkop, 


Tadeusa  Powidski. 
akc eny klon Wraki as, odżo wody Aliaktedsłu. w tobie D, AURSAND, SEENON Otee FORAN CEBIA CGN zie ENEAN 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych a datą na dzień następny. 


Telefcny: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 85-25, 40-72, w niedziele, święta t późnym wieczorem tylko 40-70. 


— Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella » Pożnania. — Za wszystkie wiadomości £ 


do; blekicero wyda 
tecznych do goda. 10.15, r 


10.30. a do wydań. ARKO" SME RAL 
ją wskutek matrycowania, 


wania wysokością ogłoszenia, powst: 
tykwy z m. Fodżi odpowiada Leon 
Wydawnictwo Drukarnia Polska S, A, 


nia przyjmujemy do godziny 
no, Za różn między zasia+ 
wydawnictwo nie odpowiadu. 


Trella, Łódź. Piotrkowska M. 


w Poznaniu. św. Marcin 10. 


P. R. O. Poznań nr. 200 149. 


Strona $ = ORĘDOWNIK, piątek, dnia 19 kwietnia 1935 — Numer 91 


Widowisko pasyjne w Sewilli 


Publiczność przywdziewa czarne stroje — „Jeruzalem, Jeruzalem, nawroć się 
do Pana Boga twojego“ — Procesia wielkoczwartkowa i rezurekcyjna — Za- 
stępy pokutników i pokutnic — Pieśń tryumfu i zmartwychwstania 


„Kto nie widział Sewilli, nie widział cu- 
du”, mówią Hiszpanie, I poniekąd mają 
słuszność, Sewilla bowiem, to piękny o- 
gród hiszpański, rozsiadły malowniczo 
nad brzegami złocistego Gwadałkwiwiru, 
to siedlisko sztuki i piękna i nadto miasto 
ze wszystkich miast hiszpańskich najbar- 
dziej pobożne i hołdujące odwiecznym tra- 
dycjom wiary przodków. 

W Tygodniu Wielkim. zwanym „tygo- 
dniem świętym*, napływają do Sewilli z 
różnych prowincyj nieprzejrzane rzesze 
pątników ze wszystkich sfer społeczeń- 
stwa, zjeżdżał też do czasu trwania mo- 
narchji król z rodziną i całym dworem. 
Alfons XIII miał bowiem tytuły „króla 
jerozolimskiego" i „króla Sewilli" 

Ceremonje, upamiętniające Mękę Pań- 
ską, rozpoczynają się w Wielką Środę. 
Wszystkie kościoły obite są kirem, a 
„Ciemną Jutrznię” śpiewa duchowieństwo 
przy zupelnie zamkniętych nknach. Żało- 
ba powszechna. Publiczność przywdziewa 
czarne stroje. 

Obrzędy trwają długo, bo:od godz. 13 w 
południe do zmroku, Wspaniałe, majesta- 
tyczne śpiewy przypominają podobne ce- 
remonje Rzymie w bazylice św. Piotra 
i Laterar ej. Lamentacje tak wzruszają 
pobożnych, że gdy chór śpiewa je po laci- 
nie: „Jeruzalem, Jeruzalem, nawróć się do 
Pana Boga twojego”, słychać głośne łka- 
nia wśród tłumów. 


Do najwspanialszych jednak ceremonij 
kościvinych w Sewilli należą procesje: 
wielkoczwartkowa i rezurekcyjna. Nie- 
przejrzane rzesze uczestników w imponu- 


tach i dobosze w uniformach białych, ga- 
lonowanych purpurą. Dalej kohorta ro- 
słych żołnierzy rzymskich, za nimi chóry 
śpiewające psalmy. Potem widać olbrzy- 
mie rydwany z platformami, a na nich 
grupy mistyczne, jak Jezus upadający 


„Drogę krzyżową” w Rzymie odbyli, jak 

corocznie, braciszkowie zakonu , „Buona 

Morte" („Dobrej śmierci“). Zdjęcie nasze 

przedstawia procesję na Piazzale del Co- 
1osa80. 


Bajarz lanoński 
słynnym autorem 


W Szwecji cieszy się ostatnio ogromnem 
iem książka zatytułowana „Ko- 
której autorem jest pewien La- 
pończyk, Anta Pirak, znany w swej ojczyź- 
nie jako świetny opowiadacz bajek i daw- 
nych legend. W związku z oryginalną po- 
stacią autora popularnej powieści, dzien- 
nik sztokholmski „Dagens Nyheter“ poda- 
je ostatnio wywiad z pastorem Haraldem 
Grundstróm'em, który jest właściwym „od- 
krywcą” egzotycznego pisarza, 

Lapończycy, którzy zazwyczaj prócz Pi- 
sma Św. nie posiadają żadnych książek, 
gromadzą się w czasie długich wieczorów 
h wokół ognia w swych „kator 
hatki lapiandzkie) i słuchają opo- 
śni i legend z dawnych czasów. 
Otóż w czasie jednego z takich zimowych 
wieczorów pastor Grundstróm poznał Anta 
Piraka i uderzony został jego niezwykłym 
talentem narratorskim. Z wielkim trudem 
udało mu się przekonać Lapończyka, iż po- 
winien spisać swe opowieści, w które wkła- 
dał tyle fantazji. Chcąc dopomóc Pirakowi, 
pastor spędził z nim dłuższy czas w odlud- 
nej chatce, opracowując wspólnie z nim 
książkę. Pastor Grundström zapisywał ©- 
powieści Piraka, który historję swego £y- 
cia, pełną fantastycznych przygód, przepla- 
tal licznemi legendami i bajkami, zasłysza- 
nemi w dzieciństwie. Pewnego dnia zepsu- 
ła im się jedyna lampka iod tego czasu 
mogli pracować tylko w czasie krótkiego 
dnia zimowego, 

W ten sposób powstała jedna z najbar- 
dziej oryginalnych i interesujących powie 
jakie wydane zostały ostatnio w Szwe- » 


cji. 


pod krzyżem, niewiasty jerozolimskie, św. 
Weronika, biczowanie, zdjęcie z krzyża i 
t d. Procesja odbywa się nocną porą. U- 
czestnicy pochodu niosą długie świece wo- 
skowe. Dokoła rydwanów kroczy służba 
kościelna i członkowie bractw z wielkiemi 
ozdobnemi latarniami na żerdziach. Obok 
duchowieństwa niosą płonące pochodnie 
Lud rozn.odlony śpiewa wśród szmeru 
palm i łagodnego powiewu, jaki zalatuje 


od brzegów Gwadalkwiwiru. Jakaš tajem- 
nieza poezja jest 


w tem  wszystkiem. 


Wśród tłumu kroczą liczne zastępy pokut- 
ników i pokutnic. Są w ich gronie i dzieci 
ludu i potomkowie najstarszych rodów, 
idą bez obuwia. z obnażoną głową i we 
włosienicach. Wargi szepcą modlitwy, a 
wzrok ich zapatrzony w krucyfiks lub 
czaszkę, która świadczy wymownie, że na 
tymm świecie wszystko jest marnością nad 
marnościami. Przed arcybiskupem, który 
idzie w środku olbrzymiej procesji, niosą 
krzyż z kutego złota. Arcypasterz błogosła- 
wi rzeszom, które się skłaniają na kolana, 


i Widok góry Oliwnej w Gatsemani; 
ny w miejscu, w którem pojmano 


Po prawej  kościól 
Chrystusa. (Fot. I. Ryś). 


katolicki, 


jak łany zboża pod powiewem wiatru. 

Procesja rezurekcyjna odbywa się w 
Sewilli w Wielką Soboię przed południem. 
Gdy kapłan po poświęceniu wody i ognia, 
odśpiewa, leżąc krzyżem, litanję do 
Wszystk ch Świętych. gdy zdejmie szaty 
żałobne, a przywdzieje białe godowe, zain- 
tonuje „Chwała Panu na wysokości”, ude- 
rzają w radosne dźwięki dzwony wszyst- 
kich kościołów prastarej Sewili. Dzwony 
grają przez całą godzinę. W tym czasie 
miasto przywdziewa jasne, barwne szaty 
odświętne. Na „Wieży Złotej” u brzegów 
Gwadakwiwiru zatykają białą chorągiew 
z żółtyra krzyżem. Z katedry wyrusza po- 
chód z viešnia triumfu i zmartwychweta- 
nai ha ustach. A o mury starych pałaców 
i domów, o brzegi Gwadalkwiwiru odbija+ 
ją się radosne brzmienia pieśni nadziei ł 
chwały: Alleluja! Alleluja! 


Tak odbywały się sławne procesje wiel- 
koposine Sewilli aż do roku 1931. W r. 
193? rząd tiszpański. zwalczający, jak wia- 
domo. pad wpływem komunistów relixię, 
ykający klaeztory, wypędzający za- 
konników, nie skasował czcigodnego 6ta- 
rega obyczaju uroczystych obchodów še- 
wilskich, Zrobił to po by 
nie prowokować do osia 
nów. przywiązanych do katolicyzmu, jego 
przepięknych obrzędów i tradycyj, z dru- 
miej zaś strony zdawał sobie sprawę z te- 
go. że, zakazuląc procesję, pozbawi Sewil- 
lę znacznego źródła dochodu; uroczystości 
te bowiem ściągały do miasta tłumy tury- 
stów z całogo Świata. Wolno więc było i w 
ubiegłych ostatnich czterech latach mie- 
szkańcom Sewilli uszanować stary zwy- 
czaj, ale właśnie wśród nich powstała ten- 
dencja, na znak protestu przeciwko prze- 
śladowaniu religii. wstrzymać się od tra- 
dycyjnych procesyj i przeczekać aż do 
lepszych czasów. Z powodu zmiany rządu 
uroczystości te wznowione zostaną w tym 
roku i będą niezwykłe okazałe. S F, 


Żydowskie intrygi przeciw P. Z. B. 


Na marginesie tegorocznych mistrzostw pięściarskich w Poznaniu 


Stuprocentowy sukces Poznania w 
mistrzostwach  pięściarskich Polski 
wyprowadził zupełnie z równowagi 
rozmaitych „działaczy* bokserskich, 
zwłaszcza warszawskich, którzy wypi- 
sują niesłychane brednie na temat 
rzekomych krzywd, jakie spotkały re- 
prezentantów stolicy. Zarzuty te są tak 
niepoważne, że zwalniają nas od 
wszelkiej polemiki. Do rozgrywek fi- 
nałowych wszystko było, nawet zda- 
niem delegatów Warszawy, w porząd- 
ku. Dopiero_po finałach, gdy okążało 
się, że Warszawa z trudem uzyskała 
tylko jedno mistrzostwo, wówczas — 
już na bankiecie — zaczęto demonstro- 
wać przeciw Poznaniowi, Złe było sę- 
dziowanie, chociaż i przy walkach Po- 
znańczyków sędziowali arbitrzy z in- 
nych okręgów. Dopięro wówczas spo- 
strzeżono się, że zawody odbywały się 
w niezdrowej atmosferze, gdyż pu- 
bliczność jakoby źle zachowywała się, 
chociaż kartofli na ring nie rzucała 
i rzucać nie będzie, jak to robi pu- 


| 


bliczność warszawska. Stwierdzić mu- 
simy, że na 60 rozegranych walk, 57 
rozstrzygnięto jednogłośnie, a tylko 
trzy — większością głosów. Z walk fi- 
nałówych, tylko spotkania Majchrzyc- 
ki i Chmielewski nie rozstrzygnięto 
jednogłośnie, 

Gdy w roku 1933 na mistrzostwach 
Polski, rozgrywanych w Warszawie, 
Poznań zdobył tylko jedno mistrzostwo 
przez Polusa, tego samego, który obec- 
nie uzyskał tytuł dla Warszawy, gdy 
Łódź i stolica zagarnęły po trzy, a 
Śląsk jedno — wówczas przedstawi- 
ciele Poznania zachowali się inaczej, 
prawdziwie po sportowemu. Nie szuka- 
no winnych tam, gdzie ich nie było, 
lecz mówiono głośno w rozmaitych wy- 
wiadach: zabierzemy się do pracy! Oto 
w tym roku zebrano plon tej pracy. 
Gdy sobie uprzytomnimy, że na czele 
pięściarstwa w stolicy stoją Żydzi, to 
nie będą nas dziwić obecne ataki, gdyż 
są to typowo żydowskie metody dzia- 
łania. Jeżeli dalej pamiętać będziemy, 


Łódź, Południowa 28 


Najwiękęza 


zorny Kupiec, Oszezędna Gospodyni 
KAWĘ i HERBATĘ 


kupuję tylko z pierwszego źródła, w najlepszych gatunkach i po cenach najniżezych 


, FRANCISZKA GLUGLI 


właściciela 
4krcinie nagródzony wielkiemi złotemi medalami 


Łódzkiej. Elektrycznej Palarni Kawy. Surogatów „Tryumf* i naj- 
atarszej w Łodzi hurtowni towarów kolonjalnych egz. od. 1899 roku. 


PABJANICZANOM polecam swą filję przy ulicy Zamkowej 17 — Telefon 340. 


Telefon 115-32 
„Grand Prix" 


że „bohaterzy żydostwa. warszawskie- 
go”, bokserzy z „Makabi“ bawili w o- 
kresie mistrzostw Polski w Palestynie, 
to nie dziwi nas wniosek warszawski 
o unieważnienie mitrzostw Polski, 

Jesteśmy przekonani, że Żydzi sto- 
łeczni otrzymają należytą odprawę ze 
swoim wnioskiem, gdyż mimo silnych 
wpływów Żydów w porcie, nie jeste- 
śmy jeszcze tak dalece, aby mistrzo- 
stwa Polski uzależniać od igrzysk ży- 
dowskich w Palestynie. 


„AZS“ « Warszawa gościem 
wŁiCS5* 

W pierwszych dniae) 
djonie sportowym „ŁKS* odbędzie się 
atrakcyjny mecz lekkoatletyczny w 
konkurencji męskiej pomiędzy stołecz- 
nym „AZS“, a zespołem „EKS“. Mecz 
ten zapowiada się o tyle ciekawie, że 
Akademicy zobowiązali się przyjechać 
do Łodzi w najsilnieiszym składzie z 
asami polskiej lekkiejatletyki Pław- 
czykiem, Duplickim, Twardowskim, 
braćmi Millerami, Kałubą, Kożlickim 
i Kostrzewskim na czele, 


Lekkoatletki Berlina w Łodzi 

W tych dniąch mają być zakończo- 
ne pertraktacje w sprawie kobiecego 
meczu lekkoatletycznego Łódź 
lin, który jak wiadomo ma odby 
w Łodzi dnia 9-go czerwca. Pon 
Łódź ostatnio poniosła 
w osobie Wajsówny 
nasza przedstawiałaby się niezwykle 
słabo. "To też Ł.O.Ż.L.A. prarnie 
skład Łodzi zasilić zawodniczkami in- 
nych okręgów w razie, zdyby mecz ten 
doszędł «da skutku, a mianowicie: 
SŚwiderską z Poznania, Sikorzanka ze 
Śląska, Cejzi .ową i in. s 


maja na sta- 


ż 
wielką stratę 
reprezentacja 


